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W ychodzi codziennie o godzinie 7 
rano. z wyjątkiem poniedziałków

i dni poświątesymLh.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
We LWOWIE: Bióro adminifltra<yi „Ghnoty N^rodą- 

wej“ przy ulicy Eobteękilego ped liczb* 12. (dawniej 
ulica nowa liczba 201). W  KRAKOWIE: Egiegaraim 
Józefa Czecha w ryatu. W  PARYŻU, aft o»łą 
i Anglię jedynie pan pułkownik Rac*k*w»ki, me 
de beaui artg to. W WIEDNIU: pp. Haas©n*tein et 
Voglet, nr, -to. Wallftechgagse i A . Oppelik Weil - 
zeile 29. W FRANKFURCIE: nad Menem i Hambur­
gu: p Haasenatein et Vogler.

O g ł o s z e n i a  przyjmnję sie opłatf # 
centów od miejsca objętości jaanego wierni, 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne aisopieczętowane nis 
nlegajf frankowaniu.

Manuskryptu drobne nic zw racajf się leci 
bywają niszczone.

Od admiiiistracji.
P rzed p ła ta  na Gazetę Narodową wiaz 

z p rze sy łk ą  pocztową w ynosi:
kwartalnie 5 złr. — ct.
od 1. maja do końca czerwca 3 ,, 40
Za maj . . . . . . .  i  „ 7 0

w miej scu '•
k w a r ta ln ie  3 „ 75
m ie s ię czn ie  1 „ 30

L w ów  d. 2. maja.
(Sprawy krajowe. —  frydzi a o jczy zn a .— 

Sprawy parlamentarne).

Przebieg ponownego a nieudałego wy­
boru do B a d y  pow.  z mi as t a  S t a n i ­
s ł a w o  w a, który stanowczo musi wpły­
nąć na cały skład Rady i Wydziału pow. 
jak i na prowadzenie żywotnych spraw 
p o w ia t u , odbył się w zupełności tak jak 
myśmy podali, prostując telegram Deutsche 
Ztg. Była to sprawa czysto szomerowska. 
jak widzimy z tego co donosi Hasło sta­
nisławowskie: „W ybory do Bady powia­
towej z miasta Stanisławowa i w drugim 
terminie, naznaczonym przez c. k. namie­
stnictwo na dzień 27. kwietnia spełzły na 
niczem, pomimo że cała Rada gminna i z 
zastępcami zebrała się w komplecie. Z o- 
twarciem posiedzenia dr. Eminowicz zain 
terpelował komisarza rządowego, czy ci 
radni, którzy już głosowali w grupie wię­
kszych posiadłości lub przemysłu i han­
dlu, mają prawo jeszcze raz głosować z 
Rady gminnej ? Odpowiedź komisarza rzą­
dowego wypadła przecząco, w skutek cze­
go zagrożeni utratą głosu protestują, wszczy­
na się żywa dyskusja, niemal każdy ina­
czej rozumie ustawę, która powiada, że 
kto ma prawo głosu w kilku grupach, wy­
konywa takowe w tej grupie, którą §. 5. 
naprzód wymienia, te właśnie są grupy 
większych posiadłości i najwyżej opodat­
kowanych, i w tych już kilku radnych gło­
sowało. W  tell sposób pp. Ohmie Jonas, Da­
wid Laudy, Abraham Halpern. Fischler, 
Seinfeld, Freund, Czechowski, od głosowa­
nia usuuąćby się musieli. Izraelici więc, 
w id ząc że w tedy pozostaliby w znacznej 
m niejszości, opu. « aają, salę i dekompletu- 
ją  R adę tak, ze ty lko 25 osób razem z 
zastępcam i pozostało.11

O innym, i to urzędowo-kościelnym 
z a m a c h u  ż y d o w s k i m  na P o l a k ó w  
podajemy za Hasłem wiadomość w „Kro­
nice. “ Jesteśmy ciekawi, czy c. k. p r o- 
k u r a t o r j a  s t a n i s ł a w o w s k a  pocią­
gnie do odpowiedzialności kryminalnej au­
torów klątwy, a mianowicie jej motywów, 
tudzież co się stanie z tymi policjantami, 
którzy osobie prywatnej dali się użyć do 
gwałtu, jakiem jest ćwiczenie rózgami o- 
Boby własnowolnej.

Jakie jest p oj ę ci e o j c z y z n y  u ż y ­
d ó w,  dowiadujemy się z broszury, która 
m yszła w Peszcie p. t. „Stichproben aus 
dem Buche eines Heiligen.“ Cytujemy tu­
taj za Siara Pressa ze środy. Autorem 
księgi tej jest Reb Hiilel, poczytywany 
za świętego i z niezmiernemi przyjmowa-

w s ła w lo n ^ k a S T  *,.esztefM ich’nicapy, „t. ,“ zauiann, jakie miewa w bóż-
. i miasteczka; a 
literaty. Księga

nicach oW ż b w  uu’ Jaiae miewa w bo 
jak w i d z i i ^ p Ł ? ^ *
J^go pisana jest w a „W ^^raty. KsięL 
niemieckim • a mi o /  żarg °nie iydowsko-
mamy krai ’ w J f ^  y lmiemi mówi: „Czy 
na równi 7  ryn} postawieni jesteśmy

In d y , .uw ażać. za

sprawiedliwości wydał pod 
ok  ó l n i k  

przeciw zagę-

ŻYfWci ’ • nie •—  Każdy, wierny wierze 
i ™ ! !  Lej’ winien bardzo być przestrze­
nnym, aby me mówił, że kraj, w którym 

mieszkamy, bo w nim jesteśmy zrodzeni i 
wychowani, jest naszą ojczyzną, a to z 
dwóch przyczyn. Raz dla tego, że mówiąc 
tak, zaprzecza się zbawieniu i przyjściu 
mesjasza, albowiem każdy prawy żyd mu­
si każdej chwili być przygotowanym na 
usłyszenie głosu, który przyniesie wia­
domość: „Pomoc i dobro i mir zeszedł na 
świat, abyśmy mieli szczęśliwość wiekui­
stą, alty oczy nasze' patrzały jak powró­
ćm y do miasta Syonu“ .. Powtóre dla*tego, 
; e gdybyśmy się uważali za synów kraju 
+ °bywateli miejscowych, skutek może być 
i i  Abyśmy się z innemi ludy połączyli, 

0“r«ędów i tory z czasem zaniechali."
On '̂ tara Prcssc dodaje, ze jest to rabin 

,°.^°lts, tj. chassyta. Ale czy takzwani 
Pw * niemieccy, postępowi, mimo że w 
ha tasza nie wierzą, inaczej się zapatrują 

sprawę?... Z malemi wyjątkami, ja- 
\V(;jo potykam y zresztą i u chassytów, 
i j fĉ  nie; i owszem, pseudopostępowością 
zło^ij^Gonnym liberalizmem daleko są 
tr2, jv s i  dla kraju, jeżeli ten kraj nie 
g r z ^  Kh w ryzie jak w Prusiech i Wę-

d. gę'hister
do jj' kwietnia bardzo ważny

P r o k u r a t o r y j ,  piz^w... 
^kieg0ym okropnie nadużyciom oszustow- 
dopus, pr2en°szenia majątku, jakiego się 
Widać bankruci przed katastrofą,
niu nota • dotycząca ustawa o legalizowa- 
poleca nie dopięła celu. Minister
przed Podaje sposoby, jak pociągać 
i uczę •y karne nietylko sprawców ale 
nnwifl Ba .w j ako współ winnych. Dawniej, 

Qa minister, gdy sądy musiały wy­

rokować na podstawie pewnych przepisa­
nych dowodów, trudno było o ukaranie 
tych oszustów, —  łatwo jednak będzie 
dzisiaj przy sądach przysięgłych, tylko 
wedle sumienia a nie kodeksu o winie 
orzekających. W  kołach żydowskich i W 
ogóle centralistycznych okólnik ten nie 
mało obudzi — niezadowolenia.

Minister Lasser oświadczył w kołach 
poselskich, że R a d a  p a ń s t w a  d. 8. lub 
9. bin. będzie o d r o c z o n ą ,  pod tym wsze­
lako warunkiem, jeżeli do tego czasu usta­
wy o żandannerji, o emeryturach wojsko­
wych, kolejowe i dotyczące zmian proce­
dury cywilnej, tudzież nowella do ustawy 
wojskowej będą załatwionemi. D. 11. bm. 
bowiem mają się w Peszcie rozpocząć 
walne posiedzenia komisyj delegacyjnych.

Rząd niezawodnie radby co prędzej 
pozbyć się Rady państwa po wypadkach 
z 28. i 29. zm. w Izbie posłów, ale speł­
nienie owego warunku zdaje się nam nie- 
możliwem. Rozprzężenie w Izbie posłów 
dochodzi zresztą do ostateczności. Gdy d. 
29. z. m. po drugiem czytaniu projektu o 
klasztorach, prezydent chciał przystąpić 
do projektu o. opodatkowaniu majątków 
duchownych, nie było sprawozdawcy; to 
samo stało się z projektem o kolei dal- 
mackiej Split-Siwericz, —  nad któremi to 
faktami prezydent ubolewał — a spraw­
cami są centraliści. Niemniejszą jest i de­
zorganizacja moralna. Trudno, aby na psy 
wściekłe lub rozbójników można wydawać 
takie ustawy, jakie np. p. Fux i jemu po­
dobne indywidua chcieli d. 29. zm. wydać 
na zakonników i zakonnice. Nie dość na 
tem, że uchwalono, aby władza polityczna 
od czasu do czasu wizytowała klasztory, 
by się zupełnie przekonać, czy ustawy 
są tam zachowywane, —  chciano jeszcze 
dodać, 'aby te, sprzeczne z ustawami za- 
sadniczemi wizytacje odbywały się „z nie- 
nacka" i „w towarzystwie lekarzy" —  jak 
wizytacje w pewnych domach „publicz­
nych^ Wnioski te były poparte, ale przy 
głosowaniu nie utrzymały się. O przyję­
ciu innego wniosku, nie tyle fatalnego, 
już nam doniósł telegram. Minister mil­
czał. W yręczali go niektórzy z centrum 
ministerjalnego, a nawet sprawozdawca dr. 
Raclag, młodosłowieniec, jeden z tych, co 
poparli wniosek względem wyludnienia 
klasztorów, wykazując, że gwałci »ię kon­
stytucję, prawa własności itp. —  nadare­
mnie. Z istną furją głosowały obie lewice 
przeciw rządowi, zaledwo w tak ohydnych 
jak powyższe wnioskach odstępując najo- 
błąkańszych.

l ały w i^óle projekt o klasztorach 
niema podstawy ani z prawa, ani z po­
trzeby, ani z  liberalizmu. Roznmielibyśmy 
zupełne zniesienie klasztorów, ale projek­
tu rządowego ani komisyjnego nie rozu­
miemy. Tak zaś, jak go większość Izby 
zmieniła, jest on z całą srogością miłośni­
ka walki byków obmyślanym sposobem ka­
towania, —- tylko że to nie dzikie byki 
andaluzyjskie, ale ludzie, i to właśni 
współobywatele. Rząd, jak już wiadomo, 
nie poda tego projektu do sankćji, mimo 
że cala klika kraehowa, Nowa Prcssc, 
Deutsche Ztg. i t. d., z wyjątkiem pism 
ministerjalnych, nad nim się unosi. Na czo­
le centralistów zostanie jednak plama fa­
talna.

D. 29. nie przystąpiono do 3. czyta­
nia, może więc jeszcze w Izbie posłów 
projekt ten upadnie, o czem jednak wąt­
pimy, bo centrum niema z kim się połą­
czyć przeciw lewicy, gdyż prawica Ho- 
henwartowska nie bierze udziału a Pola­
ków jest bardzo mało. Na każdy jednak 
sposób , trudno, aby przed odroczeniem 
t>r°J®kt ten przeszedł jeszcze przez Izbę 
postów, Izb ę  panów i znow u prZez Izb ę  
posłow.

O i n t e r p e l a c j i  W i c k h o f a ,  która  
dotyka nie nędzy ogólnej, ale tylko nę­
dzy sfer centralistycznych, pomówimy jutro.

Do komisji żandarmerzyckiej wybrani 
z galicyjskicli posłów pp. Smolka, Dwor­
ski i Gierowski; komisja wybrała p.Smol­
kę przewodniczącym.

Z Rudy państwa.
Przy dyskusji ogólnej nad ustawą o 

klasztorach, zabierali z grona Polaków 
głos-, ks. C h e ł m e c k i ,  który bronił kla­
sztorów ze stanowiska duchownego, i p. 
K r z e c z u n o w i c z ,  który powstawał prze­
ciw ustawie, jako ograniczającej wolność. 
Mowę p. Krzeczunowicza podajemy poni­
żej w całości, a czynimy to i z tej przy­
czyny, że dzienniki wiedeńskie tak zwane 
liberalne przytaczają i wychwalają mowy 
swoich stronników a pomijają lub prze­
kręcają mowy przeciwników, szczególnie 
mowy takie, które potępiają używanie 
środków policyjnych, zalecane przez fał­
szywych liberałów.

Mowa p. Krzeczunowicza
na p o s i e d z e n i u  I z b y  n i ż s z e j  R a d y  

p a ń s t w a  d. 26. k w i e t n i a .
„Policję, policję i jeszcze raz policję 

przywołują w imieniu wolności (B raw o! 
braw o! wesołość).

Jeżeli mam scharakteryzować wszy­
stkie mowy za tą ustawą i za ustawami 
podobnemi, pierwej wniesionemi, nie uczy­
nię tego lepiej jak to uczynił jeden z JW .

mówców Izby wyższej, który powiedział'- 
„gdy kościoł z pomocą policji państwo­
wej w czasach dawniejszych, doszedł do 
wyjątkowego stanowiska uprzywilejowa­
nego, niechże teraz uzna, że musi być pod 
e s k o r t ą  p o l i c y j n ą  sprowadzony do 
stanowiska normalnego."

Moi panowie! Poezja ma swoje kapry­
sy i może je mieć; ona jest jak wiosna 
zawsze świeża i zielona '). Lecz kto isto­
tnej żąda wolności, temu —  w położeniu, w 
którem się obecnie znajdujemy przy usta­
wach konfesyjnych —  dość jest uchylić sta­
nowisko wyjątkowe, znieść przywileje, nie 
dozwolić przymusu do wykonywania przywi­
lejów, a takie środki postawią nas tam, 
gdzie jako w o l n i  mężowie stać powm 
niśmy.

Gdy więc widzę w ustawie, że mk' 
nie może być środkami zewnętrznemi zmu­
szony do pozostania w klasztorze, w któ­
rym być nie chce, zgadzam się na to. R ó ­
wnież zgadzam się na środki, tamujące 
zbyteczne nagromadzenie dóbr nierucho­
mych w rękach korporacyj (in der todten 
Hand).

Ale przedłożony nam projekt do usta­
wy idzie znacznie dalej. Zawiera on pra­
widła, które najoczywiściej sprzeciwiają 
się zasadom wolności; zawiera postano­
wienia, które są niezgodne z państwowe- 
mi ustawami zasadniczemi z r- 1867.

Jeden z poprzednicn mówców, należą­
cy do lewicy liberalnej, krytykował pro­
jekt; lecz w jakim kierunku? 0 Ło. wska­
zywał, że w tym projekcie niema jeszcze 
dość środków policyjnych. Ja pozwolę so­
bie rozpoznać projekt w innym kierunku, 
mianowicie wykażę policyjne środki, w ol­
ności przeciwne, które już. w projekcie są
ZcŁYV£LI*t 6

I tak widzimy w §. 5, że „pozwolenie 
(do utworzenia nowego klasztornego sto­
warzyszenia) nie może być udzielone, je ­
żeli stowarzyszenie, podług swojego celu 
lub podług swoich reguł, sprzeciwia się 
p o r z ą d k o w i  p u b l i c z n e m u ,  do­
brym obyczajom albo względom e k o n o ­
m i c z n y m  p a ń s t w o w y m " .  Jeżeli sto­
warzyszenie już istniejące prz^praje posia­
dać te warunki, może mu być, według §. 
9., pozwolenie istniejące odjętem. Zastoso­
wanie zaś tych postanowień, tłómaczenie 
e l a s t y c z n y c h  wyrażeń, które w tych 
postanowieniach są zawarte, jest pozostawio­
ne policji państwowej, mianowicie władzom 
a d m i n i s t r a c y j n y m .

Wydział konfesyjny dodał do projektu 
rządowego nowy §. 6, według którego ma­
ją być zachowane przepisy dotychczasowe, 
które ograniczają, t. j. czynią od zezwole­
nia rządowego zawisłem wstąpienie cudzo­
ziemca do stowarzyszenia klasztornego 
krajowego. Jeden deputowany z lewicy 
mniemał, że i to jeszcze za mało, że mno­
żenia klasztorów trzeba zakazać absolu­
tnie. Jest to znowu środek policyjny, któ­
ry nie da się pogodzić z zasadą wolności 
osobistej.

Czytaliśmy w tych dniach artykuły 
dzienników wiedeńskich, piorunujące prze­
ciw ustawodawcom w Rumunii, którzy chcą 
zakazać żydom cudzoziemcom szyakowa- 
nia wódki w Rumunii. Ci sami jednak pa­
nowie, którzy zapewne zgadzają się z 
wspomnionemi piorunującemi artykułami, 
głosują tu za przepisem, który ogranicza 
cudzoziemców w sprawie wstąpienia do 
krajowego stowarzyszenia zakonnego.

Wydział konfessyjny dodał także no­
wy §. 7, który chce ograniczyć nawet rząd 
a właściwie zakazać rządowi udzielania 
pewnym stowarzyszeniom zakonnym zezwo­
lenia do zbierania składek. A przecież 
składki, na które rząd zezwala, nie są nie­
bezpieczne dla państwa.

Juz w projekcie rządowym było za­
warte ostre a mojem zdaniem nieuzasa­
dnione postanowienie, że całe stowarzy­
szenie zakonne może być zniesione, jeżeli 
jego c z ł o n k o w i e  ponownie — więc 2 
lub 3 razy —  uznani zostali winnymi zbro­
dni. Cóż ma zrobić stowarzyszenie ? wy­
rzucić członka swojego jako żebraka, je ­
żeli raz popełni zbrodnię; inaczej bowiem 
naraziłoby się na skasowanie zakonu.

Lecz Wydziałowi konfesyjnemu nie 
było dość na tem. Wydział chce,_ żeby rząd 
skasował stowarzyszenie, jeżeli jego człon­
kowie ponownie ^wiederholt) dopuścili się 
zbrodni. W  projekcie rządowym stało przy­
najmniej : jeżeli członkowie zostali u z n a ­
ni  w i n n y m i  zbrodni; podług projektu 
Wydziałowego zaś już jest dość, jo^eli zbro­
dnię p o p e ł n i .  Czegóż chce Wydział w 
swojej poprawce ? Czy do skasowania sto­
warzyszenia zakonnego ma już być dosta- 
tecznem, jeżeli władze państwowa admini­
stracyjna osądzi, że zbrodnie ponownie zo­
stały popełnione, że więc nie potrzeba na­
wet wyroku sądowego o przewinieniu? ł).

*) griln. Było to wycelowane przeciw 
Antoniemn hr. Auerspergowi, który wypowie­
dział w Izbie wyższej zdanie powyżej przy­
toczone, a który jako autor używa pseudoni­
mu Anastasius Griln. (P. r.)

*) Tak w projekcie rządowym jak  i w 
§ . 10 uchwalonego projektu W ydziałowego  
znajduje się postanowienie, według którego 
rząd może skasować stowarzyszenie klasztor­
ne, jeżeli członkowie tego stowarzyszenia do 
puścili się ponownie postępowania, sprowadza­
jącego n i e b e z p i e c z e ń s t w o  dla porządku

W  §§. 17. i 25. zawarte są postano­
wienia, które nakazują zakonnym stowa­
rzyszeniom podawać do urzędu co  r o k u  
raporty o stanie osób i majątku, chociaż­
by w tym stanie nawet żadne nie zaszły 
zmiany. Postanowienia te przywoazą za­
prawdę w pamięć owe przepisy z daw­
niejszych czasów policyjnych, które bywa­
ły wydawane, ażeby policja wszędzie się 
mięszała i ażeby dużo było pisaniny.

W  kilku paragrafach projektu znaj­
dują się zbyt wielkie ograniczenia stowa­
rzyszeń zakonnych w prawie nabywania 
majątku, i to nietylko majątku nierucho­
me, lecz także r u c h o m e g o .  To się na­
wet nie zgadza z duchem ustawy zasa­
dniczej o powszechnych prawach obywa­
teli, bo ta ustawa dopuszcza ograniczenie 
t y l k o  w nabywaniu majątku n i e r u c h o ­
m ego. Jakżeż można bez poprzedzającej 
zmiany ustawy zasadniczej, wkładać w u- 
stawę obecną przepisy, które się ustawie 
zasadniczej sprzeciwiają? Przecież nawet 
w Prusach zmieniono parę artykułów kon­
stytucji, zanim przystąpiono do uchwale­
nia podobnych ustaw konfesyjnych.

Według §. 27. projektu, ma krajowa 
władza polityczna prawo zarządzić rewi­
zję klasztoru, jeżeli zachodzi tylko po- 
d e j r ż e n i e  postępków, ustawom przeci­
wnych. Wprawdzie ta władza ma, w przy­
padkach gdy zwłoka nie grozi niebezpie­
czeństwem, zawiadomić biskupa c rewizji. 
Lecz to wszystko za mało dla liDeralnych 
panów z tamtej (lewej) strony Izby; są­
dzą oni, że rewizja ma być szybka, nie­
spodziewana jak np. rewizja kasy jakiej 
(W esołość w lewicy). Dobrze. Lecz jakże 
to się da pogodzić z ustawami zasadni­
czemi? Nie mówię, z wolnością, bo o wol­
ności ze stanowiska t e g o  liberalizmu już 
niema mowy (W esołość), ale z ustawą za­
sadniczą nie da się to pogodzić; bo usta­
wa zasadnicza przepisuje co do nakazania 
i wykonania rewizji domów pewne gwa­
rancje, które w obecnym projekcie u- 
stawy są pominięte.

W  sprawozdaniu rządowem przyto­
czony jest dla obrony projektu powód, ob­
jaśniony jaskrawo mowami posłów z tam­
tej (lewej) strony Izby. Powodem tym 
Jest wielki wpływ i poważne stanowisko 
klasztorów i niebezpieczeństwa, które mo­
gą powstać z nadużycia tego stanowiska. 
Nie wierr jak się dzieje w innych prowin­
cjach; lecz w moim kraju nie mogę dopa­
trzeć stanowiska klasztorów tak bardzo 
wpływowego i niebezpiecznego. Stanowi­
sko to nie musi być zbyt wpływowe, gdy 
się przeciw klasztorom pisze i mówi to, 
co czytamy i co słyszymy.

Dawniej można było rezonować o 
niebezpieczeństwie nadużyć klasztornych. 
Ale gdy się klasztorom odejmą środki 
przymusowe zewnętrzne, jakąż obawę 
wzbudzać one jeszcze mogą ?

Jeden z członków lewicy powiedział 
nam dzisiaj: „W  obecnych czasach nie po­
trzebujemy koniecznie klasztorów do kul­
tywowania umiejętności jak w wiekach 
średnich, bo umiejętności stały się do­
brem powszechnem, nie potrzebujemy ich 
do uprawy ziemi, bo to czynią inni. Zga­
dzam się z temi zdaniami szanownego po­
sła , lecz nie zgadzam się z jego, z tych 
zdan wyciągniętą konkluzją: że klasztory 
już niemają u p r a w n i e n i a  do egzysten­
cji. Uprawnienie to bowiem nie leży w 
kultywowaniu umiejętności ani w uprawie 
ziemi; uprawnienie to leży w samej w ol­
ności, według której Każdemu wolno być 
tem, czem mu się być podoba.

Nie, moi panowie! nie obawy przed 
niebezpieczeństwami zniewalają do uataw 
takich, jak ustawa, nad którą dyskutuje­
my. Muszę powtórnie podnieść, że namię­
tne usposobienie opanowało centralną Eu­
ropę w sprawach kościelnych. Stałe się to 
moclą za którą idą wszyscy (wesołość w 
Izbie). Moich wyobrażeń o wolności nie 
mogę z tero pogodzić. Gdy te rzeczy roz­
poznaję, i wpada mi na myśl nauka Dar­
wina, sądzę, że Darwin nie może lepszego 
dla swojej nauki znaleźć dowodu, jak tę, 
tak powszechną u ludzi manię naśladow­
nictwa. (W esołość z prawicy i lewicy 
Brawo! brawo! z prawicy.)

I w tej tu Izbie słyszeliśmy napo­
mnienia, że nie powinniśmy w nstawach 
konfesyjnych pozostawać w tyle po za in­
nemi państwami. W  chęfti naśladowania 
postawiono wniosek o wykluczenie jezui­
tów i innych zakonów, z niemi połączo­
nych (affiliirten), bo taki wniosek już w in- 
nem państwie sąsiedniem został przyjęty.

Ależ moi panowie! warto się zastano­
wić, czy też to dobrze naśladować wszy­
stko, co się w tem państwie dzieje. Jedan 
z szanownych posłów lewicy wspomniał o 
wielkim mężem stanu, który nie pójdzie 
do Kanossy. Prawda, ten mąż nie pójdzie 
do Kanossy; on osiągnął zaprawdę wielkie

publicznego (Wenn sichwiederhoU Mitęlieder 
der Genos8emchaft eines solchen Verhaltens 
schuldig machen, wodurck die óffentliche 
Ordnung gęfahrdet wird.J Komuż te wyra­
żenia nie przypomną dawnych przepisów po­
licyjnych? Za parę kazań, nie tylko takich, 
które byłyby powiedziane np. przeciw usta­
wom konfessyjnym , ale kazań prawdziwie 
polskich, patrjotyeznych, może każdy klasztor 
u nas, według powyższego przepisn, być 
skasowany. (P. r.)

rezultaty —  a le  t a k ż e  k o s z t e m  Au-  
str j i .  Ten wielki mąż stanu lubi walkę. 
Od początku swojego działania lubił ją, a 
gdy obecnie niema już do walczenia z nie­
przyjacielem zewnętrznym, s t w o r z y ł  so­
bie wewnętrznego przeciwnika, którego 
chce ujarzmić. To może być wytłumaczone 
nawet z powodów7 psychologicznych.

Ależ moi panowie! m&myż my i46 za­
wsze za przykładem tego wielkłisgc pań­
stwa sąsiedniego? Nie jastto dosyt su, 
tem że w niektórych rzeczach iść za niem 
musimy, że w tych rzeczach nietylko my, 
lecz cała Europa jest z m u s z o n a  naśla­
dować to państwo ? Albowiem państwo to, 
powiększone przez aneksję, i postępujące 
bezwzględnie z ludam' anektowanemi, sta­
ło się mocnem przez swoją organizację 
wojskową, którą dotąd utrzymuje, przez 
wojskowy cezaryzm, jakiego dotąd w hi- 
storji świata nie mieliśmy przykładu. Cała 
ludność męzka jest tam zmilitaryzowaną i 
wychowywaną na narzędzie — na czyje na­
rzędzie? Oto absolutyzmu.

To mocarstwo cięży na wszystkich 
państwach Europy, które muszą nieść w 
ofierze pieniądze i ludzi, dla utrzymania 
podobnej organizacji wojskowej, ażeby nie 
stać się lennikami owego wielkiego mo­
carstwa. I my z mu s z e n i  jesteśmy iść za 
tym przykładem. Mamyż jednak naślado­
wać to państwo w innych także sprawach?

Moi panowie! Js sądzę, że uadużycir 
kościoła i klasztorów są obecnie zbyt ja ­
skrawo przedstawiane; przypisują im więk­
szą potęgę, niż ją  one mąją.

Ja sądzę, że daleko mniej obawiać się 
można nadużyć kościelnych i klasztornych, 
niż nadużyć policyjnych, jeżeli wzmocnimy 
zanadto państwową władzę policyjną, 
która t a k ż e  i b a g n e t y  ma na swoje za­
wołanie.

Kiedyście już panowie wspominali o 
nadużyciach kościoła, raczcie sobie taicże 
przypomnieć nadużycia państwowej władzy 
policyjnej. (W esołość.) Sądzę, że między 
par.am’ jest jeszcze dość w tym wieku, i i  
byli świadkami tych nadużyć.

W owych to czasach, a szczególnie 
w moim kraju, był to stan okropny. W yż­
sze posady rządowe dawano mężom, spro­
wadzonym z innych krajów ; także na niż­
sze posady ściągano z innych krajów lu­
dzi, dając im większe płace i inne przy­
wileje. Słudzy policji państwowej wietrzyli 
wszędzie buntowników. Słano denuncjacje 
za denuncjacjami. Sędziowie otrzymywali 
od wyższych władz policyjnych nakazy, 
jak mają postępywać w procesach polity ­
cznych. Wszystkich ludzi inteligentniej­
szych, którzy sobie pozwolili cokolwiek 
wolniejszego słowa lub pisma, przedsta­
wiano jako buntowników. Sędziowie i u- 
rzędnicy szukali i znajdywali zasługi w 
usiugach policyjnych. Przypomnijcie sobie 
panowie, że wasze Fufsteiny, Spielbergi i 
inne więzienia polityczne były dobrze za- 
lndnione. Takie to były skutki przeważnej 
władzy policji państwowej.

Lecz może panowie sądzicie, że teraz 
nie można się obawiać takich czynności 
policyjnych, gdyż rząd jest odpowiedzialny 
parlamentowi? Ależ jeden rząd następuje 
po drugim, i któż wam zaręczy, że pań­
stwowa policja nie będzie coraz silniejszą? 
Kto wam zaręczy, że gdy tej istocie poli­
cyjnej dacie wolną rękę w jednym kierun­
ku, ona jej nie dostanie także w kierunku 
innym ?

I właśnie to moi panowie, wzmacnia­
cie teraz władzę policyjną w kierunku naj­
gorszym, otwierając jej wrota do obszer­
nego wpływu na rzeczy kościelne. W zma­
cnianie panowania policji na polu kościel- 
nem, jest właśnie najniebezpieczniejszem.

Niejednemu to kościelnemu funkcjona­
riuszowi z dawnych czasów można zarzu­
cić. że się zniżył do zasług policyjnych; 
lecz właśnie wtedy miała już państwowa 
władza policyjna wpływ znaczny na mia­
nowanie, policyjne dozorowanie i oddala- 
nie kościelnych funkcjonarjuszów

Gdy panowie ten wpływ zatrzymuje­
cie i zwiększacie, to pomnażacie oczywi­
ście państwowy władzę policyjną tak że 
dostojnicy kościelni i klasztory b ę d ą  na­
r e s z c i e  mu s i e l i  s t a ć  si ę s ł u g a mi  po ­
l i c j i .  (Brawo z prawicy. G łosy : Bardzo słu­
sznie.)

Nie patrzcie na ten lub ów rząd, czy 
jest, mniej lub więcej liberalny, lecz bacz­
cie na przyszłość. W  przyszłości możli­
wym jest rząd z zasadami przedmarcowe- 
mi; także i dla takiego rządu przygoto­
wuje się pole do ostrego wykonywania 
państwowej policji, jeżeli się atrybucje po­
licji w jakimbądź zbytnie wzmacniają kie­
runku, a to panowie czynicie właśnie w u- 
stawach konfesyjnych, i czynicie to także 
w ustawie obecnej.

Co do mnie, widzę, że w tej ustawie 
wieje potężny duch policyjny, a gdy ten 
duch jest mi wstrętny, i gdy niemam na­
dziei usunąć tego duchi z ustawy popraw­
kami, nie mogę inaczej jak tylko głosować 
przeciw wzięciu tej ustawy pod obradę. 
(Brawo z prawicy. *)“

*) Jesteśmy przeeiwnikami jezuitów  i 
lm podobnych ultramontanów, lecz nie chcemy 
ożywać przeciw nim środków policyjnych; bę- 
dżieią} z nimi walczyć wolnem słowem i wol- 
nem pism em , jak wolnym mężom przystoi.

(P. red.)



Głosy z krają.
Drohobycz d. 28. kwietnia.

(O regale górniczym,)\
(P .)  Trudno nam pominąć milczeniem 

teoiję, popierającą zaprowadzenie rega­
liów górniczych dla przemysłu nafcianego, 
podaną przez autora „Głosów z kraju“ w 
nr. 11. Dziennika Polskiego z dnia 15. sty­
cznia br., który twierdzi, że jak długo pro­
dukcja oleju skalnego i wosku ziemnego 
nie będzie wcieloną do regaliów górniczych, 
rozwinięcie się tegoż przemysłu jest nie- 
możliwem.

Ażeby z doświadczenia dotychczaso­
wego odpowiedzieć szanownemu autorowi 
tego twierdzenia, opieramy się na nastę­
pujących dowodach’•

Co do twierdzenia, że główną prze­
szkodą do rozwinięcia przemysłu nafciane­
go jest zależność od właściciela gruntu, 
da się o tyle uzasadnić, że każdy właści­
ciel gruntn w Borysławiu i okolicy, po 
części z własnego doświadczenia, badając 
swój terren, po części z odkrytego tuż 
przez obcych przemysłowców w ostatnich 
czasach bardzo obfitego legowiska wosku 
ziemnego w różnych punktach miejscowo­
ści, uważa swój terren za odkryty i tru­
dno od tegoż wymagać, ażeby swój grunt, 
dla którego zbadania nie małą poniósł o- 
flarę, i dziś po ciężkich doświadczeniach 
doczekał się choć po części wynagrodzenia 
swojej pracy, miał takowy na podstawie 
projektu autora „Głosów z kraju" pierw­
szemu lepszemu kulturtr&gerowi za war­
tość powierzchniej ziemi odstąpić.

Dotychczasowi nabywcy gruntów w 
Borysławiu i okolicy, kupując grunta od 
poprzednich właścicieli, zastrzegli sobie 
w kontraktach prawo do własności wszyst­
kiego co się na ziemi i pod ziemią znaj­
duje, i z tego powodu zapłacono taki 
grunt drożej niż wartość powierzchniej zie­
mi wynosi, oraz zastrzeżono poprzedniemu 
właścicielowi jakiś procent z dochodów.

Wedle teorji autora „Głosów z kraju" 
musiałyby wszystkie podobne dokumenta 
własności, które nie są mniej jak prawne, 
jednym zamachem być unieważnione, i w 
jednej chwili ujrzałby się właściciel grun­
tu ogołoconym z swego mienia i majątku, 
prócz miernego wynagrodzenia powierz­
chniej ziemi, która w okolicach podkarpa­
ckich ze względu na rolnictwo i tak nie 
wielką posiada wartość.

Zaprowadzenie wolnego poszukiwania 
n& podstawie regaliów górniczych mogło 
mieć miejsce wtedy, kiedy te produkta 
jeszcze nie były odkryte, lecz dziś wedle 
prostej logiki, jest wolne poszukiwanie te­
go, co już znalezione, zbędnem, a co wię­
cej, może i śmiesznem

Twierdzenie, że nabycie większego 
obszaru gruntu dla zakładu większego 
przedsiębiorstwa jest niedostępnem, da się 
zaprzeczyć dowodem posiadłości tego ro­
dzaju p. Augusta Dinglera, (na której się 
dotychczas 36 szybów odkrytych znajduje, 
a na 360 takowych jest miejsce), i wielu 
innych w Borysławiu; a zatem twierdze­
nie powyższe nie ma tu miejsca, ponieważ 
większe obszary mogą być nabyte, lecz 
rozumie się po odpowiedniej cenie.

P. August Dingler nie wahał się wca­
le za obszar ośmiomorgowy zapłacić 20.000 
złr. a nadto zabezpieczyć właścicielowi 
jedną ósmą część z dochodów, bo umiał 
obliczyć swoje korzyści w przyszłości, a 
że sie nie zawiódł, dowodzi jago znaczna 
produkcja wosku ziemnego i oleju skal­
nego.

Inaczej obok tego przedsiębiorcy wy­
gląda p. Robert Doms, który przed kilku­
nastu laty obiegł na podstawie regaliów 
górniczych kilkudziesięciomorgowy obszar, 
rozpocząwszy roboty w kilku punktach, 
żadnych nie osiągnął rezultatów, prócz że 
zaległ miejsce, które od kilkunastu lat 
odłogiem stoi, i na któremby kilkudziesię­
ciu przedsiębiorców pracować mogło i 
wydobywać produkta. W tym *o wypadku 
można śmiało twierdzić, leży właściwa 
szkoda dla kraju, bo o tyle jest zmniej­
szona produkcja, i dla kilkudziesięciu pro­
ducentów pozbawione pole przemysłu.

Któż nam zaręczyć może, że za tym 
przykładem nie pójdą i ci, którym tak 
wiele zależy na zaprowadzeniu regaliów ?

Któż nam zaręczy, czy nie zbiegną 
lię  obcokrajowcy lub Amerykanie i oblężą 
całe okolice naftodajne prawem wolnego 
poszukiwania, i następnie spokojnie będą 
opłacać roczne taksy, nie robiąc rzeczywi­
stych kroków do poszukiwania, ażeby tym 
sposobem podnieść w cenie swoje produk­
ta amerykańskie ?

Któż nam w końcu zaręczyć może, 
że nie zorganizuje się klika, która obło­
żywszy całe okolice wolnem poszukiwa­
niem, zrobi zależnymi od siebie wszystkich 
rzeczywistych producentów i nakaże sobie 
płacić haracz, odstępując tymże częściowo 
swoje prawa?

Świetne c. k. starostwo górnicze we 
Lwowie, referowało w zeszłym roku proś­
bę kilku podobnych spekulantów pod fir­
mą p. E. Januszki, ich rządcy na Wolance, 
o udzielenie wolnego poszukiwania minera­
łów  w Borysławiu i okolicy, z deklaracją, 
że w razie, gdyby natrafili na wosk ziem­
ny lub olej skalny, takowego nie użyją 
do oświetlenia. Lecz cóż z tym produktem 
zrobią, kiedy on do innych celów nie 
służy ?

Po zapytaniu takiem otrzymaliśmy od 
tych panów następującą odpowiedź- „Sprze­
damy w surowym stanie drugiemu, a tam­
ten niech sobie robi z tem co mu się spój 
doba, i tym sposobem zostaniemy pokryci 
przed prawem."

Rzeczywiście ładna finta, ażeby była 
godną do poparcia przez organa rządowe.

Pomimo to, c. k. starostwo górnicze 
we Lwowie udzieliło na tę prośbę 13 wol­
nych poszukiwań (Freischurfe) tym panom, 
na Borysław i jego okolice, które to pra­
wo zajęło niemal 2.000 morgów płaszczy­
zny, przeto cały obszar, jaki tylko cała ta

okolica posiada, tak, że nawet na jeden 
szyb nie znalazłby więcej miejsca.

Taki zakład przedsiębiorstwa wyma­
ga milionów, a zkądże by ci panowie wy­
znania mojżeszowego takich kapitałów na­
brali, kiedy jak wiadomo, nie posiadają 
tychże ani w tysiącznej części ?

Powód do tego kroku da się ła+wo z 
operacji tych panów wytłumaczyć.

Nakłonił ich bowiem do tego nowy 
rodzaj przemysłowości, to jest: stanąć na 
srtaży między producentem a prawem gór- 
niczem, pobierać spokojnie za odstępywa- 
nie swoich nabytych praw producentom 
mniejszym haracz, i tym sposobem łatać 
swoje niejako defektowe stosunki.

Szanowny autor zechce zatem przy­
znać, że gdzie takie zachodzą okoliczności, 
nie można to nazwać rozwojem przemysłu, 
lecz przeciwnie największem utrudnieniem 
i prawdziwą szkodą dla kraju, lecz dzięki 
Opatrzności i gorliwej opiece naszego sej­
mu krajowego, nie udała im się dotychczas 
sztuka.

Korespondencje „Gaz. Nar.tŁ
Z u rych  26. kwietnia

Ogłoszonem zostało czwarte sprawo­
zdanie z fundacji pomnika i muzeum na­
rodowego w Rapperswylu do 1. maja 1874 
roku. Ponieważ w Galicji znajduje się 
wiele osób, popierających tę nową a wiel­
ce ważuą instytucję, mniemam iż ogłosze­
nie w Gazeaie Narodowej wspomnianego 
sprawozdania, nie będzie dla nich i w o- 
góle dla patrjotyczuej publiczności oboję- 
tnem. Wspomniane sprawozdanie brzmi jak 
następuje:

Polska od lat blisko s z e ś c i u  posiada 
pomuik, wzniesiony na cześć stuletniej wal­
ki o niepodległość, na którym wyryte są 
główne daty historyczne z tej epoki Prze­
niesiony na wspaniały dziedziniec zamko­
wy, zyskał pod wielu względami; stoi 
śród plantacyj, a większe jak przedtem 
rozmiary miejscowości, dozwalają zwiedza­
jącym liczniej się zgromadzać. Tysiące 
pątników z różnych krajów Europy i Ame­
ryki oddają hołd żywotności narodu na­
szego; wizerunek pomnika staDsię popu 
larnym i znajduje się w różnych pismach 
ilustrowanych i ludowych.

Zakład muzeum narodowego w p i ą- 
tym  roku swego istnienia poszczycić się 
może znakomitym rozwojem. Zbiory je ­
go się podwoiły, a katalog przed rokiem 
wydany zaledwo połowę przedmiotów obej­
muje; dla większej dogodności zwiedzają­
cych główniejsze opatrzone są kartkami 
opisowemi. Kollekcja numizmatyczna skła­
da się z licznych i rzadkich egzemplarzy, 
te ostatnie są szczególnie z epoki Zygmun­
ta III., Jana Kazimierza, Michała Kory- 
b u ta , J a n a  I I I . ,  A u g u s t a  I I .  i A u g u s t a  I I I .  
Monet nieznajdującycli się w dziele „G a­
b i n e t  m e d a l ó w  p o l s k i c h "  R a s t a -  
w i e c k i e g o ,  jest 18; należą do bardzo 
rzadkich bite na pamiątkę pożaru Toru­
nia w roku 1629, zwane B r a n d t  hal  er. 
Pomiędzy medalami antipolskiemi znajdu­
ją  się: medal srebrny pamiątkowy kwa­
dratowy i krzyż srebrny na pamiątkę wzię­
cia Pragi z napisem „za trudy i wale­
czność"; duży medal srebrny moskiewski, 
z powodu dwóch pierwszych zaborów, me­
dale srebrne austrjackie z roku 1773 i 
1796 na pamiątkę podziałów Polski itp. 
Zbiory numizmatyczne składają się z 1350 
sztuk, nowe są zapowiedziane.

Biblioteka, która z zapisami testamen- 
towemi wzrośnie do 20 tysięcy tomów, 
tak dalece sie powiększa, że nowa sala 
zbudowaną być musiała. Ważniejszych au­
tografów, aktów i dokumentów jest 5000 
sztuk; niektóre są w ramach, a pomiędzy 
niemi autografy Zygmunta III., Jana Ka­
zimierza, Michała Korybuta, Stefana Czar­
nieckiego, Jana Sobieskiego, Augusta II., 
Stanisława Leszczyńskiego i córki jego, 
żony Ludwika XV., Augusta III., Stanisła­
wa Augusta, Samuela Zborowskiego, Ka­
rola Chodkiewicza, Ignacego Krasickiego, 
Kazimierza Puławskiego, Kościuszki itp. 
Pomiędzy obcemi znajdują się: Lineusza, 
Napoleona I., Waltera Skotta, Wellingto­
na, Palmerstona, • Peela, Humboldta, Ber- 
zelliusza, Tegnera, Silvio Pellico, Monta- 
lemberta, Lafayetta i wielu innych.

W  licznym zbiorze rycin znajdujemy 
następnych rytowników nazwiska:

Adam, Aldegraven, Balechon, Baltzer, 
Berger, Bernigerotlie, Beyer, Bodenelir, 
Chodowiecki, Czetter, Deisch , Falek , 
Fleischman, Geoffroy, Grandi, Heid, Heiss, 
Hogarth, Hondiusz, Hopwood, Horwart. 
Huart, Kiihne, Martin, Nussbiegel, A. Ole- 
szczyński, Piliński, Reveil, Schnórr, So­
biepan, Syfang, Wiszer, B. Zaleski, Zuc- 
chi. Do najliczniejszych należą ryciny Fal­
ka, jego portrety sławnych mężów Pol­
ski. W zbiorze ogólnym znajdują się ro­
bione według Brandta, Brodowskiego, Cho­
dowieckiego, Gersona, Gierymskiego, Kos­
saka, Kotsisa, Kurowskiego, Lófflera. Ma­
tejki, Norbline, Oleszkiewicza, Simmlera, 
Smuglewicza, Stachowicza, Suchodolskie­
go, Tepy etc. •

Pomiędzy fotografiami z obrazów prze- 
dniejszych naszych artystów odznaczają 
się Grottgera, są one prawie w kom­
plecie.

Obrazy olejne W. Eliasza, Grabow­
skiego, Kokulara, Kruszyńskiego, Lófflera, 
yGowskiego, Rodawskiego, Schródera etc. 
Śród litografii znajdują się portrety Male­
szę wskiego, śród akwarelli Boratyńskiego, 
Karola XV ., króla szwedzkiego, Klopffera, 
Neckhera, Sierakowskiego, Stachowicza

Miniatury Zygmunta III., Leszczyń­
skiego, Jaua III. i Gustawa I, Wazy.

Popiersia, rzeźby i medaliony Barre- 
fa, Chapu, Dawida, Lenartowicza, Ostrow­
skiego, W . (Reszczyńskiego, Stattlera, Sta­
chowicza etc.

Zbiorów archeologicznych, wykopalisk 
jest sztuk 112, etnograficznych, oraz pło­
dów i wyrobów, które się znacznie po­
większyły przedmiotami z wystawy wie­

deńskiej, jest 250 okazów. Muzeum i w 
tym kierunku oddaje przysługę krajowi i 
może się stać z czasem wielce użytecznem 
przemysłowi i handlowi polskiemu. To da­
ło powód do projektu wystawy powsze­
chnej polskiej w Rapperswylu, podanego 
przez jednego ze starszyzny galicyjskiej, 
który wykonanym być łatwo może, jeśli 
się znajdą fundusze. Wystawa ta po raz 
pierwszy przedstawiłaby światu w pewnej 
całości narodowej postęp, jaki cechuje Pol­
skę pod względem przemysłowym, rolni­
czym i artystycznym. Pomysł ten zasłu­
guje ze wszech względów na uwagę.

Restauracja dalsza zamku postępuje. 
Prócz nowej sali ozdobnej, z której widok 
jest prześliczny, zbudowane zostały mie­
szkanie dla odźwiernego i dwa składy; 
koszta o 5°/0 się powiększyły z powoda 
podwyższonej znacznie ceny materjałów i 
roboty. Gdyby się środki inaterjalne zna­
lazły, w dwóch latach cały zamek mógłby 
być odnowiony; muzeum posiadałoby na 
trzech piętrach wspaniały lokal.

Liczba zwiedzających ciągle wzrasta, 
doszła do 300 w jednym dniu; wprawdzie 
wejście jest bezpłatne dla niektórych, np. 
dla uczniów instytucji naukowych.—  Czy­
telnia przy bibliotece otrzymuje w darze 
różne dzienniki i pisma perjodyczne kra­
jowe i zagraniczne, nawet z Ameryki; re­
dakcje polskie, które dotąd tego nie nczy- 
niły, zapewne dłużej nie będą w tym wzglę­
dzie stanowić wyjątku.

Własność tego zakładu, zabezpieczona 
Polsce uprzednieini aktami urzędowemi, 
potwierdzoną została nowym dokumentem 
sporządzonym przed notarjuszem dnia 8. 
grudnia 1873 roku podług praw szwajcar­
skich, i najmniejszej wątpliwości nie ulega 
odstąpione prawo własności. (D. n.)

Przegląd polityczny.
Uwięzienie byłego ministra bonaparty- 

slowskiego, Klemensa Duyernois, prezesa 
banku terytorjalnego hiszpańskiego, za li­
czne i historją długich lat stwierdzone 
przeniewierstwa, dała powód do nowych 
wyjaśnień «  la. Grammont. Dotyczą one u- 
działu, jaki Danja i Szwecja wziąć miały 
■we wojnie roku 1870. Korespondent pa­
ryski ' kopenhagskiego Dagbladet opo­
wiada epizod, który poprzedzał zawarcie 
aliansu francusko-skandyuawskiego. „Gdy 
wojna francusko-niemiecka w lipcu 1870 
wybuchła — pisze korespondent — ukła­
dy o przymierze z Danią, Szwecją i Nor­
wegią, na powolnej, jak zwykle, drodze 
dyplomatycznej były w toku, ale nie mo­
gły się pomyślnie ukończyć. Pewien w Pa­
ryżu zamieszkały Szwed, który znał Kle­
mensa Duvernois, i żywo się tą sprawą in­
teresował, zwrócił się do niego, i przed­
łożył mu plan, według którego miał na­
stąpić skombinowany atak na Niemcy czę­
ściowo przez Szlezwik-Holsztyr., częścio ­
wo od morza Bałtyckiego, z oparciem na 
zebranej w szwedzkiej prowincji Szonen, 
armii rezerwowej. Stało to się wieczorem 
dnia 22. lipca, i po kilkogodziimej rozmo­
wie udał się Duyernois około godziny 10. 
do Tuilerji, w towarzystwie Szweda, któ­
ry, podczas kiedy pierwszy poszedł do ce­
sarza, oczekiwał na dole, zanim go przy­
wołają. Po upływie godziny powrócił Du­
yernois z listem otwartym cesarza do ks. 
Grammont, który tak brzmiał: „Kochany
książę! Należy wysłać rozumnego dyplo­
matę do Danii, ażeby zaproponować jej 
traktat zaczepno-odporny z warunkiem, że 
28-tysięczny korpus francuski wysłanym 
zostanie do Danii; musi on jak najprędzej 
powrócić. Napoleon." Korespondent dodaje, 
że plan ten rozchwiał się z powodu klęsk 
francuskich pod Spicheren, Wortli i Wei- 
senburgiem. Gdyby takowe nie nastąpiły, 
byłyby Niemcy równocześnie napadnięte 
ze strony państw skandynawskich.

W najbliższych dniach mają się roz­
począć pierwsze próby nowego systemu 
mobilizacji armii francuskiej. Szósty kor­
pus rozpocznie ćwiczenia, a rezerwy jego 
zbiorą się w obozie Ohalons. Obecnie od­
bywaj?, się tam ćwiczenia w strzelaniu do 
tarczy. Codziennie przybywają do Ohalons 
wojska z Paryża i okolicy celem ćwicze­
nia się w strzelaniu, minister wojny bo­
wiem wielką do celnego strzelania przy­
wiązuje wagę. W  najnowszym czasie roz­
kazał trzy nowe zbudować strzelnice, a 
mianowicie w Ruchard pod  T o u rs ,  w o b o ­
zie Valbonne pod Lugdunem i trzecią w 
Algierze. Armia francuska jest w ogóle 
ba rd zo  czynną i zajętą ustawicznie ćwi­
czeniami. Wojsko cały dzień zajęte jest 
służbą, tak, że go prawie nie widać po uli­
cach. W lejarniach rządowych i fabrykach 
broni nowe leją armaty i wygotowują ka­
rabiny, a nawet i prywatne lejarnie, jak 
pp. Cail et Cie leją armaty i naprawiają 
kartaczownice. Fortyfikacje około l’ aryża, 
rozpoczęte już na dobre, postępują raźnie.

Z powodu formalnej pomyłki uniewa­
żniono w parlamencie angielskim dwa wy- 
bory w londyńskiej dzielnicy Hackney. 0 - 
tóż przy uzupełniających wyborach wyszli 
z urny dwaj liberały na- miejsce torysów. 
Jeden z nich skłania się nawet do prze­
konań radykalnych, mianowicie ślepy pro­
fesor Fawcett, należący do najznakomit­
szych i najenergiczniejszych mówców Izby 
gmin. Zaczynają jawić się zdania, że anti- 
liberalny zwrot, jaki tak gwałtownie za­
panował w styczniu, zaczyna się znowu 
uśmierzać, a Gladstone nabiera znowu po­
pularności.

Jak obecnie donoszą ze sfer rządo­
wych angielskich, mieli w przededniu u- 
stąpieuia gabinetu Gladstona pierwsi ad­
mirałowie Anglii, pomiędzy nimi lord ad­
miralicji Milne Gout, wręczyć ministrowi 
marynarki Goeschenowi memorjał, w któ­
rym z całą otwartością wykazali wszyst­
kie braki dzisiejszej marynarki angielskiej 
i natarczywie domagali się gruntownej re­
formy w tym kierunku; flota bowiem w 
obecnym swym stanie bynajmniej nie odpo­
wiada stanowisku pierwszego mocarstwa.

Gaoinet wziął ów memorjał do wiadomo­
ści, ale odmówił wykonania tegoż, ze wzglę­
dów finansowych.

W  kilku dziennikach niemieckich znaj­
dujemy korespondencję z Santander, malu­
jącą w smutnych, a bogdaj czy nie praw­
dziwych kolorach przyszłość Hiszpanii: 
„Klęska pretendenta pod Bilbao, jak dłu­
go on i zaprzyjaźnieni mu książęta włoscy 
zajętych przez króla Wiktora Emanuela 
prowincji środki i chęć -jeszcze mają do 
dalszego prowadzenia wojny, nie położy 
końca dzisiejszej zawierusze. Pierwsza woj­
na karlistowska wyczerpała się głównie 
przez to, że zwycięzkie wojska Don Kar- 
losa dotarły aż pod Madryt, i tutaj w nie- 
przyjaźnie usposobionym dla siebie kraju 
uległy, tak, że zniechęcone powrócić mu­
siały w swoje góry. Wnuk jego nie zamy­
śla popełnić tego błędu, ale chce oczeki­
wać poza Ebrem, dopóki go nie przywoła 
Hiszpania. Liczy on na rozdwojenie prze­
ciwnych stronnictw, z których’ armia na 
wskroś jest oddaną ks. Alfonsowi, kraj 
zaś podzielony na różne opinie." To osta­
tnie, jakkolwiek częściowo jest prawdą, o 
tyle jednak nie przyniesie pożytku preten­
dentowi, iż cała Hiszpania zjednoczoną jest 
wjednym kierunku, w nienawiści ku niemu.

Najnowszy telegram z hiszpańskiego 
pola bitwy brzmi: Serrano telegrafuje d.
28 ,zm. wieczorem, że kroki  ̂wojenne zo­
stały na nowo podjęte. Concha zajął po­
zycję Munecas a Serrano wziął kilka in­
nych ważnych stanowisk dla wspierania 
ruchów pierwszego. Ogień ustał dopiero 
wieczorem i nazajutrz miał być znów roz­
poczętym.

Ordre de bataille hiszpańskiej armii 
republikańskiej jest według Schlesische Ztg. 
następującym:

Aralia północna. Naczelnie dowodzący 
marszałek Serrano, szef sztabu jeneralne- 
go Lopez Dominguez. 1 korpus: jen. Le- 
tona; 2 korpus-, jen. Primo de Riyera. Ka­
żdy korpus ma 2 dywizje i jedną brygadę 
awangardy, razem każdy korpus 20 bata­
lionów. Artylerja dowodzona przez jen. 
Blenąua, liczy 56 dział.

Armia wschodnia. Naczelnie dowodzą­
cy Concha. Pierwsza dywizja jen. Eclm- 
gue; 2ga jen. Martinez Ca.npos, 3cia Bey- 
ez; dział 36.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
P os ied zen ie  z dnia 30 . k w ietn ia , p o czą ­

tek  o god z in ie  7.
P . p r z e w o d n icz ą cy  p od a je  do w iadom o­

ści R a d y  zaw iadom ien ie , nadesłane z na­
m iestn ictw a, że  w y b ó r  p rezy d en ta  m iasta 
p r z e z  ce sa rza  za tw ierd zon y m  zosta ł. Co do 
dnia złożen ia  p rzy s ięg i p rzez burm istrza , a 
rów n ież i p rze z  w iceb u rm istrza , w yp a d a  p o ­
p rzedn io  porozum ieć się z  nam iestn ictw em . 
R a d a  we w łaściw ym  cza s ie  zostan ie za w ia d o ­
m ioną o w yzn aczon ym  dniu.

P . Strzelecki usprawiedliwia swoją, n ie ­
obecn ość w yjazdem  na posiedzenie akademii 
w  K rak ow ie . Z  pow odu  s ła b ośc i o czu , s to so ­
w nie do prośby, u dzielon o trzech m iesięc/.n y  
urlop p. R om ualdow i T a ra s iew iczow i.

R eku rs J an a  K le in a , k tóry  postaw iw szy  
n ow e za bu d ow an ie , nie ch cia ł w y b u d ow a ć n o­
w e g o  kanału  i z ło ż y ć  należnej op ła ty  (7 0  zł.) 
na cz y sz cz e n ie  tak ow ego , od rzu con o . R ek u rs  
ten pozosuaw ał w  m a g istra c ie -  nie za ła tw ion y  
od r. 1 8 7 1 . W iu ę  z łożon o  na n ieboszczyk a , 
śp. K om a rn ick ieg o .

U ch w alono p rzy ję c ie  do gm iny p. J óze fa  
K a ro la  Je lin k a.

P on iew aż 1. m a ja  ek sp iru je  kon trak t w y ­
n a jęcia  hotelu  A n g ie lsk ieg o  p rze z  p. B arącza , 
przeto  se k c ja  2. w ezw a ła  p. B a rącza , c z y n ie  
zech ce  p o z o s ta ć  je s z c z e  na rok , z tem  w sza ­
kże, ażeb y  gm inie w oln o mu by ło  w y p o w ie ­
d z ieć  p rzed  półrokiein ; p. B a rą cz  o św ia d cz y ł, 
Że je s t  gb tów  p oz osta ć  na tych  w arunkach i 
za p ła c ić  ro cz n e g o  czy n szu  7 0 0 0  z ł. (część  z a ­
budow ania i gruntu  odd zie lon o  od t e g o , co 
daw niej trzym ał w  d z ie rża w ie  p. B a rą cz .) 
S e k c ja  2 ro zp a trz y w szy  w n iosk i' m agistratu , 
sądzi, iż  n a leży  zażąd ać od p. B a rą cza  czyn ­
szu  ro cz n e g o  8 0 0 0  zł. z warnnkiem czy szcze ­
n ia  kanałów i kominów, a nadto z warun 
k iem  , że  W ra z ie  dwum iesięcznego w yp ow ied ze  
nia ustąpi w  październ iku  z w y d z ie rża w ion e ­
g o  gm achu . D r. Z u ck er  dodał je s z c z e  w aru ­
nek, a żeb y  zob ow ią za ć p. B arą cza  do p ła ce ­
nia podatku czy n szo w e g o . R ada  uchwala te 
w arunki.

U chw alono małą zm ianę w taryfie  opłat 
cym en tn iczych , a rów n ież re lu ic ję  czy n szu  ła ­
z ien k ow eg o  na rea ln ości pp . S z y d ło w sk ie j i 
K u b ick ie j za h ip o tek ow a n eg o  (w  o g ro d z ie  J e ­
zu ick im .) R e lu ic ja  ozynszu  ła z ien k ow eg o  ma 
n a s tą p ić .w  ten s p o s ó b : w ła ścic ie lk i zapłacą 
do dnia 1. listop ada  br. 5 2 5  z ł. w g o tó w ce  i 
p on iosą  k oszta  sp orzą d zen ia  aktu , a nadto 
za p ła cą  czy n sz  za leg ły  za  3 lata  i za b ieżą ­
cy  ro k  (p o  25  zł. roczn ie ) 10 0  z ł.

P . Paw łukiew iczow i odstąpiono z klinu 
d rog i p rzy  ul. Ź ród lan ej 9 sążni p  3 zł.

P rzy ję to  u łożoną in stru kcję  dla z a rz ą d ­
ców  rea ln ośc i m iejsk ich  i fun d a cy jn ych .

N a prośbę T o w a rz y s tw a  p ed a g og icz n eg o  
o subw en cję  zap ad ła  rezo lu c ja , a żeb y  na te ­
raz dać odm ow ną odp ow iedź, pon iew aż nie 
p rzed staw ion o  b liższych  w  tej spraw ie  w y ­
ja śn ień .

W  spraw ie  uregulow an ia  u licy , z  ogrodu  
M ie jsk ieg o  do L ip o w e j w iodącej, u chw alon o 
ażeb y  p- Skrzyńskiem n za  przestaw ien ie  p a r ­
kanu i sztach et, k on ieczn ego  dla r o z s z e r z e ­
n ia u licy , za p ła c ić  1 3 0 0  zł.

N astępnie o b b y ło  się pou fne p os ied zen ie .

K r o n i  k a.
Kurjerek Lwowski.

—  D ziś  na dochód  zasłu żonej a rtystk i, 
pan i D oroszy ń sk ie j, bard zo  in teresu ją cy  i w e­
so ły  w ieczór . G ra ją  pełną  hum oru, sław ną 
kom ed ję M an veau x  : „G ra  m iłości i p rzyp ad k u 11 
i u lnbioną operetkę F r . S u p eeg o : „J u n a cy .1* 
N ie  w ątpim y, że  teatr będzie  p r z e p e łn io n y ; 
progra m  i benefic jan tk a  na to zasłu gu ją .

—  M ie szk a ń cy  m iasta  L w ow a  po p rz e d ­
staw ieniu  w  te a trz e  dram atu „T r z e c i  M a j“

w ystosow a li adres do J. I . K ra szew sk iego , 
na k tórym  zebrano ty siąc  k ilkaset p od p isów  
ze s fe ry  n a jp ow a żn ie jszy ch  ob yw a te li. W  a- 
dresie  po w yrażen iu  hołdu dla za s łu g  l it e r a c ­
kich  i obyw atelsk ich , podpisani Upraszali, a- 
żeb y  K raszew ska'V d.t*ył p rzy b y ć  do L w ow a  na 
dzień trze c i .T n a j^ r w  k to iy in  po raz czw a rty  
ma b y c  . je » i  dram at w  tóntrze p rzed staw io ­
nym. J . E JJra^ zew sk i zn a jd u je  się obecn ie  
w W ied n iu ^ ^ Ł ą d  odp ow iedzia ł, iż z a ję c ia  nie 
p ozw ala ją  p rzy b y ć  do nas, w szakże nie- 
odbiera  n a m \ a d z ie i,  iż w  p rzy sz łośc i zaw ita  
do nas.

—  W k r ó tc e  zaczn iem y w fe jle ton ie  Gaz. 
Narodowej drukow ać p ow ieść  J . I. K ra ­
szew sk iego , napisaną na tle stounków  w ie ­
deńsko g a licy jsk ich .

—  W a ln e  zg rom ad zen ie  T ow a rzy stw a  pra­
w n iczeg o  odbędzie  się dziś 2. m aja b. r. 
o god zin ie  6. w ie czó r  w lokalu T ow a rzy stw a . 
Ze w zględu na w ażność spraw , W y d zia ł za ­
p rasza  członk ów  do ja k  n a jliczn ie jsz e g o  u- 
działu. O sobnych  zaproszeń  tym  razem  nie 
rozesłano.

D ow ied z ie liśm y  się b liższych  sz e g ó łó w  
o ow ej za k on n icy , o k tóre j Dz. Pol. poza - 
w czora j podał daty fa łszyw e . J e s t  ona z k la ­
sztoru  ja z ło w ie c k ie g o ; nie uciek ła  z k lasztoru , 
ani nie w ystąp iła  sam a, ale k lasztor sam stara 
się o uw olnienie je j  od ślubów  zakon nych , aby 
się od n iej uw olnić, p r z y rz e k łsz y  je j  dać u- 
trzym anie na p rzy sz łość , i istotn ie  j e j  u trzy ­
manie daje, i ch ociaż uwolnioną b ęd z ie  od 
ślubów  zakonnych, daw ać j e j  nadal ma. Z a- 
•omn.ea ta n'g d z ie  nie prosiła  o w sp arcie , bo 

go nie p otrzebu je , nikt w ięc jej w sp arcia  o d ­
m owie nie m og  ani <j0 odm ów ienia w sp a rcia  
innych  nam aw iać. Jak je j  znajom e op ow ia .
dają, ina umysł przep ięty , egza ftow any . C zuła 
się ciąg le  k rzy w d zon ą  w  k lasztorze, pon iżan ą  
z pow odu, iż nie pochodzi z m ożnego, s z la ­
ch eck ieg o  dom u, ja k  inne zak on n ice  teg o  k la ­
sztoru , co w yd a je  się w ca le  praw dopodobnem . 
T o  ją  d op row adziło  aż do rod za ju  p om ięsza - 
nia. P rzy w id y w alo  się je j ,  że j ą  inne zak on ­
n ice po n ocy  n iepok oją  pukaniem  , w ołan iem , 
że  w szystk ie  dybią  ty lko na nią, sp isk u ją  
p rze c iw  n ie j. Z  teg o  pow odu oddano ją  pod 
obserw a cję  do tu te jszego  szp italu . L ek a rze  
o rz e k li po k ilk u tygodn iow ej ob serw a cji, iż p o - 
m ięszan .a  zm ysłów  niem a. L e c z  pom im o to 
osoba p od obn a  pow inna b y ć  od ślubów  zak on ­
nych  u w oln ion ą ; g a y b y  w róc iła  do k lasztoru , 
te sam e stosunki p r z y  tem  usposobien iu  w y ­
w oła łyb y  te same skutki, d osta łab y  w  końcu 
istotn eg o  pom ięszania zm ysłów .

N ie w szy stk o  dobre co  Uchwalą w 
W ied n iu  lub w B erlin ie . P rze p is  R ad  m ie j­
sk ich  n iem ieck ich , ty cz ą cy  się k a g a ń có w  dla 
psów , n agan ion ym  zosta ł p rzez  T o w a rz y stw a  
p rze c iw k o  dręczen iu  zw ierzą t. P om im o tego, 
ślepe n aślad ow n ictw o spraw iło , iż w czw a rte j 
s ek c ji lw ow sk ie j R a d y  m ie js k ie j, p rzy ję to  
dnia 27  k w ietn ia  w n iosek  z o b o w ią zu ją cy  w ła ­
śc ic ie li p sów  do zaop atryw an ia  ich  w k agań ­
ce. R o zp orzą d zen ie  to nie och ran ia  p rze d  w y ­
padkam i ukąszeń  w ra z ie  r z e c z y w is te j w śc ie ­
k lizny , je s t  w ięc n iep oźy teczn e  a d rę czy  z w ie ­
rzęta  i d a je  p ow ód  do liczn y ch  nad użyć. W  
in as acn  m em iuckieb z rod z iło  on o n ow ego TO- 
dza ju  z ło d z ie js tw o . O kradan .e  p »6 w  z k a g a ń ­
ca je s t  tam praw d ziw ą  p lagą  dla w ła śc ic ie li 
psów  i n ieustannem  źród łem  w yd a tk ów . W  
P ary żu , g d z ie  p rze c ie ż  w ięk szy  p orzą d ek  i 
w ię k sza  dba łość o zd row ie  lu d zk ie  pan uje  niż 
w stolicach  n iem ieck ich , psy  ch o d zą  po uli­
cach  bez kagańców .

—  Z rozp oczęciem  w iosn y  p rzy p om in a ­
m y m ag istra tow i w ięk szą  dba łość o czy sto ść  
i porzą d ek  na u licach . U lice  naw et b ru k ow a ­
ne (np. u lica  K a ro la  L u dw ik a ) są u nas w  
ra zie  d e sz cz u  pokryte  gru b ą  w arstw ą  b łota  z 
pow od u , iż  rza d k o  b a rd zo  b y w a ją  zam iatane. 
W  czasie  upałów  kurz na u licach  od d ych ać 
nie p ozw a la  a n ieporządek  w m ieście je s t  
p r zy cz y n ą  iż śm ierteln ość w e L w o w ie  na­
leży  do n a jw ięk szych . S łych a ć, że m a się z e ­
brać k om isja  sanitarna, celem  n arad y  w z g lę ­
dem  d e s in fe k c ji w szy stk ich  k an a łów  m ie j­
sk ich  i p ry w atn y ch  we L w ow ie . B y le  sie m e- 
sk oń czy ło  ty lk o , na n arad zie , ja k  to u nas 
n a jczę śc ie j byw a. W o le lib y śm y  m niej narad a
więcej dzia łan ia .

—  N r. 98 . Kraju, za artykul e k on sty tu ­
cjona lizm ie  A u strji, skonfiskow any zosta ł. M u­
sim y w ierzy ć  na s e ijo  w k on sty tu cjon a lizm  
austrjack i...

Z  R a w y  p isze nam w ła ścic ie l za jazdu , 
p. J ose l Z im m erm ann, iż m ylnie obw iniono go , 
iż on p r z y  w yb ora ch  do R a d y  p ow ia tow ej 
g ło so w a ł na listę postaw ion ą  p r z e z  R ussk ich ! 
B roń  B oże, on teg o  nie u czyn ił. On ty lko nie 
g łosow a ł zg od n ie  z P olakam i, sw oim i z iom k a ­
mi', ja k  p isze , le cz  osobną  sw o ję  w łasn ą  p o ­
dał listę, t j. ani polską , ani russką. U bolew a 
je d n a k  iż tak u czy n ił, a nie g losow a ł je d n o - 
zg od n ie  z Polakam i.

—  M i a n o w a n i a .  M in ister spraw ied liw o­
ści p rzen iós ł sędziego  p ow ia tow ego  w M ieln icy  
F ra n ciszk a  W o lfa rth a  na je g o  prośbę w  tym  
sam ym  ch arak terze  do W o jn ilo w a , a sęd z iego
pow iatow ego w Niemirowie Edwarda B iliń ­
skiego do Mielnicy.

R a d a  szkoln a  k ra jow a  nadała posadę 
n au ćzy cie la  re lig ii p rzy  IV . szk ole  m ęzkiej 
w  K rak ow ie  w pa łacu  biskupim  z p lącą  ro ­
czn ą  3 0 0  z ł. księdzu  S ebastjan ow i M artyfi- 
skiem u, a posadę n au czy cie lk i p r z y  ta m te j­
szej szkole  cz terok la sow ej żeń sk iej na K a z i ­
m ierzu , z p łacą  roczn ą  40 0  zł. pannie F ra n ­
c is z c e  B ien en fe ld ów n ej, d o ty ch cza sow e j nau­
c z y c ie lce .

—  Z e  Stanisławowa p od a je  Hasło : 
W  przeszłą  sobotę z rana n iezw yk łe  p an ow a­
ło  w zbu rzen ie  w  sy n ag og a ch  stan isław ow sk ich . 
T łu m y cisn ęły  się czy ta ć  porozlep ian e  na 
ścianach  kartki, rzu ca ją ce  k lątw ę na w s p ó ł­
w yzn aw cę, i to  je d n e g o  z t łu śc ie jsz y ch  co do 
k ieszen i pom iędzy pien iężną a ry stok rac ją  ż y ­
dów  tu te jszych . Is tn ie je  bow iem  w starym  z a ­
konie artyku ł s rog o  p o tę p ia ją c y • tego, k to  się 
dopuści w ydan ia  w sp ó łw ierey  na p la g i z  ręki 
goim a, 'a  teg o  w łaśn ie  g rzech u  p ozw olił sobie 
p. C. J . F a k t zaś m iał się ta k : S łu żą ca  u p- 
C. J. w  ODOwiązku będąca  m iała w edle  p od e j­
rzen ia  je g o  sk raść z pu szk i d la  u bog ich , w  d o- 
mu sw ego  słu żb od a w cy  b ęd ą ce j, k ilk adziesią t 
c e n tó w ; oburzony  d o b ro czy ń ca  u bog ich  nie 
n am yśla jąc się w o ła  do domu k ilku  p osłu ­
szn ych  go im ów  ze s tra ż y  bezp ieczeń stw a  i 
każe posądzonej o  k rad z ież ży d ów ce  sypn ąć



p orząd n e p la g i, bo aż do krw i. A b y  zaś u n i­
knąć w szelk ich  następstw , ja k o  p rze zo rn y  p r a ­
w nik, usuwa natychm iast corpus delicti c z y ­
nu p rze z  w y w iez ien ie  d z iew czy n y  do je j  r o ­
d z iców  do B olech ow a. J ed n ak że  Jeh ow a  tą 
ra zą  nie p osz częśc ił ob lub ień cow i fortu n y . 
Z a jście  miało m ie jsce  p od czas  św iąt paschy, 
aż tu w' ostatnich  dniach  z ja w ia ją  się w S ta ­
n isław ow ie rod z ice  pob ite j p rzez  goim ów  na 
rozkaz pana C. J ., i idą  ze  skarga  do swej 
zw ierzch n ości w yzn a n iow e j, która natychm iast 
karze w in nego p u b l ic z n e j  w  syna odze na.
p iętnow aniem . A  kara  to  wielka bo istotn ie  
w yw oła ła  pom iędzy całem i masam i w iern ych

r f r Ł  enie m e d0 ° p i^ n ia ,  z p o w o ­
du p rzek roczen ia  w spom nionego w y że j a rty ­
kułu sta reg o  zakonu . P o tępienie rozlep ion e  
po ścianach  syn ag og  w yraża  g . lui d [ n ue . 
mi m niej w ięcej w ten sp osób : „P ła cze m y
w szy scy  albow iem  pow racaja  ow e srog ie  c z a ­
sy, k i e d y  P o l a k  r o z c i ą g a ł  i b i ł  ż y d a ,  
bo oto d op u szcza  się teg0  ^  inn P o la k ,

J  n ,arj' M o jż e s z a !- .  -  P anu  C.J . ani się DoUkn-,7 ■ ■
atoli, ja k  w idać i o °  m niejSZa;
K„„vń u . ’ -,est tu w spom nien ien ie  w y-

p * » ™  polsk ich , .  k .» .  
p-ami t f -  U zn a la zł poczęstu nek  p la -

w  1 k"
pan c  t •0 na^radzane- Czyżby istotnie
polsk ' 1 ' /  - ia ł naw y c z ki daw n ych  panów  
za lŁ '■ ^ *ek tóre  ob ja w y  zd a ją  się św iad czyć 
fa k t61” ’ ' 'ak np ' z p om ięd zy  in nych  w y ję ty  

ten pan dla sa ty s fa k c ji w y licz y ł był 
az p osłu gaczow i w  łaźn i p ięć p la g , p ła cą c  
, l Za to gu ldena. D w a d zieśc ia  cen tów  za 

Jozgę , to istotn ie  nie lich w a ; ale za w sze  p a - 
nie P- J. w edle  daw nej p o lsk o-p ań sk ie j ta k sy  
za  m a ło !

—  D o l i n a  28 . kw ietn ia . W c z o r a j odbyło 
się ukonstytuow anie R a d y  p o w ia to w e j; p o n ie ­
w aż dotąd n ikt nie don iósł o w yborach , mu­
szę  n a jp rzód  o tern w sp o m n ie ć : w y b ory  z
m n ie jszych  p os ia d łośc i od b y ły  się po m yśli i 
w oli p row od yrów , na jprzód  2 k sięża  ks. G ło - 
w eck i i T rem b ick i w padli do b iura  B a d y  p o ­
w iatow ej z k rzyk iem , ośw iadczy li sekretarzow i, 
że  n ie w karczm ie ale tutaj w yb iera ć  będą, 
bo to  „n asz dim , za naszi h rosz i k u p łen y j11, 
ja k o ż  n iebaw em  w p row a d zili się d la  w yborów  
tam że. Tern ju ż  w y b o rcy  by li zbałam ucen i, bo 
czę ść  zesz ła  się w m ie jscu  przeznaczonem w  

omu za jezdn ym , a p row od y ry  ty lko tak ich  do 
w yboru  przyw oływ a li do lokalu  B a d y  pow ia- 
ow e j, o rzy  kartkę z ich  rąk p rzy ję li i po-

, W okalu w yb orów  p rócz  k u rji m n iejszej 
ni nie by ł obecnym . Tak się to odbyło, że  

siądź stał w1 drzw iach  i każdem u w ch o d z ą ­
cemu odbierał kartkę, a daw ał sw oją  z 12 n a ­
zw iskam i, k tórą  tenże kładł na stole k om isji, 
tak  że  na 20 0  w y b o rcó w  186 kartek  zu p e ł­
nie jed n a k ich  odd ano: w ybrano 6 k s ięży , p. 
adjunkta, sądu G liń sk ieg o  i 5 w łościan  d ob ra ­
ny c , w idać że  nie u fa li ani jednem u p orzą ­
dn iejszem u  w łościan ow i. K iedy takich  5 sobie 
d ob ra li, c z y  to się m oże nazw ać w yborem ?!

. kom isarz rząd ow y  za p isy w ał, zresz tą  co 
się działo, to go nie obch od ziło  wrcale. Z  m iast 
w ybrano na 60  g łosu ją cy ch  58  głosam i pp. 
K rasow sk ieg o  burm istrza  D o l in y , M etzgera  
burm istrz,! B olech ow a, Hoppena prezesa B a d y  
pow iat., Izra e la  H auptm ana z B olech ow a , L a n - 
desa  d y rek tora  szk o ły  iz ra e lick ie j, K . Jano- 
W icza n otarju sza  w  D olin ie . Z  w ięk szych  p o ­
siad łości w y b ra n i: ks. kanon ik  B erw id  w ice - • 
prezes  R a d y  pow iat., M azaraki w ł. dóbr, Ho- 
sźow ski, dr. K ry szta low icz  lekarz pow ia tow y, 
Berm an pełnom ocny dóbr W e łd z iź , K órn ick i 
zastęp ca  kam eralny obszarów  dw orsk ich , S to ­
b ieck i poczm istrz  w  D olin ie, Sch ind ler a p te ­
karz i by ły  burm istrz w B olech ow ie.

G dy  przyszło  do ukonstytuow an ia , ks. 
fr e m b ick i w ystąp ił z p ro p o zy c ją  u gedy , a to 
a' t e j : że będą  g łosow a ć  na p rezesa  (p . H op­

pena), a le żeby  w icep rezes  był z ich  grona 
‘  żebyśm y w ybrali 2 w yd z ia łow ych  

j  • b . a ’ y  0 to z im p o zy c ja  w y p o w ie -

lub r»o’k f ? y SłnflStW°  Państwu °fia row ało  w ojnę 
lub poką, ! Słusznie od p ow ied zia ł i , „  jeden  z
radn ych , że  k iedy  ch cie li zg o d y , to w ypad ało  
p rzed  w yboram i porozum ieć się i iść  zgodn ie  
ale teraz  po tak ich  a g ita c ja ch , po takieni 
przeprow ad zan iu  w yborów , po takich  know a- 

p ! S  kiedy mamy 14 głosów solidarnych 
0 3 'ak ich i0!1 i 1 ’ nie stosow n ie bJ' by ło  m ów ić 
rod ow ości sip tata'c b > tu llie w polityę  i na- 
trndnić dobrem  •m a m y ’ ale w sP(,lnie z a ­
w szy  scy  oni w vc ?.ovvdatu* Ho tern pow iedzen iu  
^ n i e  na p rL e / l ’ P° zostali 14 w ybra li je d n o -  
piłezesa na P' H oPPena- Już 2 k rotn ego
dzia ła  u  ?P C? ks. B erw ida, a do W y -

J a m m i S ;  ^ e ™ a nt ieg0 ’ dl‘ ‘ K r y s z ta ło w ic z a ’

o-paTi G o i *li c e  dnia  24 . kw ietn ia . P rze d  ty- 
7win PoZe£ nał nas p. J ó z e f  G otz , od la t 

in sp ek tor  p od atk ow y  w p ow iec ie  naszym ,

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 1. maja.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. -Czerń Jassy 
Bauku hip. gal. po 200 zł. 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

4 pr. w. a,Jł 7’ i
„  „ 5  Pr- okres,

hip. gal- 6 P1'-
, rHl- zakl. kred. włość.
JM. Obligi za 100 złr.
t?4«mnizacyine galic.
X?ż- kraj. z r. 1873 po 6 pr. 

sy miasta Krakuwa 
”  „  Stanisławowa

bUj * V; Monety, 
but ? holenderski 

C e “ a r s k i  
P ó f ■ 0ndor 
4iUijfcfUPerja- rosyjski 
Bube! r° 8y jski srebrny 
f r u e t : p a p i e r o w y  

rebro bllaty kasowe

Howb6® d. 28. kwiet.
Zechny dług państ. 

RentU** !00 złr.)
„  w bankn. 5 pr.

iua>» w sreb. 5 „  
131  1839 ca łe . l ° V ( ID- i -
£ R W  '» losu
3? -£ l8fio P° 250 zł. 4 pr. 
Cl, A  lag|j » 500zł.w.a.5pr.

l8ea * » » ui»ty za., .* Ido „ h „ 
Obli* ; d o m .  po I2()6pr.

G O i5 j .S e ll* - ( za  l0 0 z ł -> 
B u lo w iń .L

p rzen osz ą c  się w ch arak terze  n ad insp ek tora  
p od a tk ow ego  do B iały .

P ełnem  taktu  i god n ości postępow aniem  
ze w szystk iem i w arstw am i sp o łeczeń stw a  p o ­
w iatu, n iesk azite ln ością  charakteru , sum ienno­
ścią  i w yrozum ia łością , potrafił p. J ó z e f  G otz 
z jedn ać sob ie  na tern sw ojem , każdy to p r z y ­
z n a , p rzyk rem  i drażliw em  stanow isku , 
szacunea  i n ieobłudne pow ażan ie  w szy stk ich  
liieu przedzon ych , a o cen ia ją c  te je g o  dziś 
rza d k ie  cn oty , je g o  znakom ite zd o ln ości i 
rzete ln e  p rzy w ią za n ie  do k ra ju  i k ra jow y ch  
in sty tu cji, zos ta ł on  p rzez  w alne z g ro m a d z e ­
nie jed n om yśln ie  na cz łon k a  R a d y  n ad zorcze j 
g o r lick ie g o  T o w a rz y stw a  z a lic z k o w e g o  obra ­
nym , k tóry  to ob yw a te lsk i obow iązek  od  p ie r ­
w sze j chw ili zaw iązan ia  się T ow a rzy stw a , aż 
po ostatni dzień  sw ej m ięd zy  nam i bytności, 
z w ła ściw ą  sobie g o r liw o śc ią  i n iezaw isłością  
zdania  pełn ił.

P r z y k ro  nam się da u czu ć brak  teg o  z a ­
cn ego  m ęża, k tóry  g od zą c obow iązk i sw ego  
u rzęd ow ego  stanow iska z głębok iem  poczuciem  
do usług ob y w atelsk ich , z jed n a ł sobie nasze 
p rzy ja c ie lsk ie  u czu cia  i w spom nienia , ja k ie  
za w sze  i w szęd z ie  to w a rz y s z y ć  mu będą 
z szczerem  ży czen iem , aby pod obne u czu cia  
w każdena gd z ie  będ z ie , m ie jscu  w  tej samej 
ja k  n nas m ierze od  w szystk ich  w u dzia le  
mu się d osta ły .

O ddając każdem u, co  mu p rzy n a le ży , d o ­
nosim y zarazem  (p o  u kończen iu  w  dniu w c z o ­
ra jszym  usku teczn ion ych  do R a d y  pow iatow ej 
w y b o ró w ), że  w  ogólnym  rezu ltac ie  d obrze 
w y p a d ły , pom im o za b ie g ó w  z tak iej strony, 
k tóra  w  m yśl okóln ików  pana nam iestn ika  z 
w ładzam i autonom icznem i iść  b y ła  pow inna 
ręka  w rękę.

N astąpił w ięc w y b ór  12tu  w łościan  z g ru ­
p y  m n ie jszy ch  posiad łości, p rzy cz em  je d n a k  
na przek or dzienn ikom  w iedeńskim , tak z g o ­
dne pom iędzy w łościanam i porozum ien ie  n a ­
stąpiło, że 6ciu  w łościan  w yzn an ia  rzym sk o- 
a 6 ciu  w yzn a n ia  g re ck o -k a to lick ie g o  na ra ­
dnych  obrano, pom im o tego, że  lu dn ość p o lsk a  
przew aża  p o  nad p o łow ę  lu d n ości ru sk ie j.

O uciem iężaniu  lu d n ości ru sk ie j n ie m oże 
b y ć  zatem  m ow y, ja k  to św ię to ju rcy  i prasa  
w ied eń sk a  tw ierd z ić  ra czą .

P od ob n y  m anew r p rzy  w yb ora ch  z g ru p y  
gm in  m iejsk ich , n ie udał się na szczęśc ie , 
pom im o że  ch ełp iące  się s ta rożytn ością  m iasto 
B ie cz  z na jm łod szem  do te j k a te g o r ji należą - 
cem  U jściem  R uskiem , w edle  in sp ira c ji je s z c z e  
d a lszych  trzech  B ogu  ducha w in nych , na ra ­
dnych  w y b ra ć zam ierzyło .

P o  tem  w szystk iem  w ybrano p rócz  12tu 
w łościan , z  g ru p y  m iast: ks. M arce lego  Żab i- 
ck ieg o , p rob osz cza  rz. kat. z  G orlic , dr. B a r­
tłom ie ja  W ro ń sk ie g o  lek a rza  p ow ia tow ego , 
dr. L u d w ik a  K a p iszew sk ieg o  adw okata k ra j., 
Jana  K a p u śc iń sk ieg o  b u rm istrza  m iasta G o r ­
lic , W a le re g o  R o g a w s k ie g o  aptek arza  w G o r ­
lica ch , i R u dolfa  W it t ig a  w łaścicie la  dóbr w 
B ieczu  z a m ie szk a łe g o ; z g ru p y  p rze m y sło w ­
ców  p. S ew eryn a  S ta w iarsk ieg o  w ła ścic ie la  
d ób r i kopaln i nafty , w re sz c ie  z  g ru p y  w ię ­
k szy ch  p os ia d łośc i pp. Jana P ło c k ie g o  w ł. 
N ow od w orza , E d w ard a  M iłk ow sk iego  w ł. G or­
lic , F elik sa  S k roc liow sk ieg o  w ł. R o p y , F r a n ­
ciszk a  S z czep a n ow sk ieg o  w ł. S okoła , L e o n a  
O lszew sk ieg o  w ł. S ie tn icy , G ustaw a K o z ie ro w - 
sk iego  wł. B iesn y  i S tan isław a N ied zie lsk iego  
w sp ó łw ła ścic ie la  S taszków ki.

U zy sk a w szy  tym  sposobem  w ięk szość  ze  
strony in te ligen tn ej, zarazem  w  zn a czn e j częśc i 
odśw ieżen ie  krw i, m niem am y, źe  z a szcz e p ić  
się zdoła  p rzy  u silne j, ch ociaż  pow oln ie  po- 
s tęp u jące j p ra cy , uznanie d o b ro d z ie js tw a  s w o ­
b od y  au ton om iczn ej.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Obwieszczenie. Przy losowaniu obli-

gacyj indemnizacyjnych, uskutecznionem na 
dniu 30. kwietnia 1874, zostały następują­
ce obligacje do spłaty wylosowane, a mia­
nowicie : . ,

A) tunduszu hidemmzacyjnego wiel­
kiego księstwa Krakowskiego: (X X X II. 
losowanie):

na 50 złr. z kuponami: nr. 202, 232; 
na 100 złr» z kuponami: nr. 49, 102, 

198, 345, 349, 428, 438, 462, 694, 1060,
1445, 1466, 1549, 1644, 1659, 1755;

na 500 złr. z kuponami: nr. 187, 237,
262;

na 1000 złr. z kuponami: nr. 7, 68, 
173, 731, 748, 943, 1079, 1277, 1352,
1363, 1516;

na 10000 złr. z kuponami: nr. 44;
in-r 1 i ‘ nr‘ 166 na 18000 złr. z czę­ściową k w o t ą  4 8 0 0  złr.

B) funduszu indemnizacyjnego Galicji
zachodniej: (X X X II. losowanie) :

na 50 złr. z kuponami: nr. 399, 709, 
734, 795. 797, 844, 860, 937, 981, 1219,
1267, 1311, 1332, 1556, 2056, 2096, 2436,
2473, 2818, 2917, 3033, 3035, 3042, 3149,
3239, 3439, 3684, 3893, 4286, 4344, 4528.
4532, 4648, 4694, 4715, 4818.

na 100 złr. z kuponami: Nr. 309, 350, 
358, 363, 431. 489, 604, 750, 808, 999,
1025, 1058, 1319, 1327, 1373, 1683, 1803,
2004, 2400, 2434, 2612, 2636, 2764, 2783,
2942, 3207, 3341, 3387, 3509, 3703, 3791,
3880, 4000, 4279, 4371, 4447. 4842, 4848,
4862, 4941, 4989, 5023, 5112, 5213, 5230,
5291, 5397, 5434, 5463, 5641, 5680, 6070,
6082, 6166, 6314, 6321. 6323, 6354, 6402,
6527, 6572, 6633, 6911, 7583, 8210, 8528,
8561, 8658, 8740, 8835, 8904, 9019, 9186,
9.246, 9411, 9716. 9765, 10010, 10067,
10228, 10254, 10263, 10325, 10535, 10677,
10691, 10815, 10821, 10898, 11102, 11153,
11376, 11418, l i 444, 11779, 11811, 12116.
12309, 12328, 12353, 12409, 12584, 12624,
12764, 13033, 13081, 13263, 13318, 13545,
13588, 13673, 13730, 13781, 13842, 14007.
14105, 14123, 14458, 14506, 13606, 14679,
14691, 14714, 14739, 14740, 14877, 15097.
15103, 15063, 15489, 15547, 15713,
16316, 16497, 16684, 16741, 16866.
16928, 17020. 17030, 17119. 17136, 17424.
17539, 17622. 17934, 18065  ̂ 18113, 18318,
18794, 18797, 18857. 18878. 18974, 19130,
19359, 19413, 19718, 19893, 19935, 19946,
19952, 20022, 20064, 20176, 20490, 20591,
20819, 20915, 21085. 21107, 21242, 21282,
21324, 21431, 21507, 21518, 21529, 21558,
21868, 21877, 21895, 21923. 21964, 22163,
22406, 22576, 22783, 22817' 23260, 23428,
23431, 23443, 23526, 23662, 23742, 23829,
23891, 23910, 24099, 24106. 24161, 24163,
24194, 24216, 24331, 24474, 24731, 24816,
25049, 25139, 25143, 25254, 25331, 25718,
25894, 25930, 25984, 25991, 26108, 26273,
26469, 26482, ‘26619, 26828.

na 500 złr. z kuponami:
Nr. 4, 113, 185, 510, 515, 571, 792, 

837, 866, 1382, 1392, 1437, 1553, 1632,
2053, 2196, 2235, 2326, 2332, 2377, 2383,
2517, 2531, 2638. 2950, 3024, 3230, 3335,
3484, 3597, 3602, 3686, 4193, 4376, 4452,
4515, 4643, 4683, 4892, 5043, 5082, 5373,
5421, 5446, 5477.

na 1000 złr. z kuponami:
Nr. 53, 183, 210, 575, 579, 785, 796, 

807, 849, 1016, 1053. 1125, 1255, 1312,
1469, 1738, 1741, 1847, 2154, 2184, 2193,
2247, 2337, 2412, 2462, 2671, 2690, 2891,
2931, ‘2960, 3018, 3331, 3413, 3463, 3532,
3673, 3803, 3835. 3851, 4015, 4034, 4072,
4326, 4620, 4627, 4726, 4984, 5315, 5389,
5407, 5597, 5713, 5746, 5929, 6049, 6117,
6314, 6323. 6341, 6352, 6353, 6415, 6528,
6795, 6909, 7171, 7287, 7305, 7546, 7549,
7839, 7909, 7947, 7984, 8133, 8284, 8302,
8305, 8397, 8524, 8654, 8774, 9048, 9738,
9741, 9933, 10040, 10381, 10449, 10453,
10487, 10641, 10732, 11191, 11251, 11402, 
12134, 12171, 12405, 12479 12622, 12641, 
12774, 13019.

na 5000 złr. z kuponami: 
r Nr. 88, 229, 384, 452, 517, 637, 991.

na 10.000 złr. z kuponami: nr. 37G, 
409, 515, 844, 873.

i lit. A. nr. 657 na 80 złr., nr. 1486 
na ,5110 złr., nr. 1557 na 350 złr., nr. 
1861 na 2730 złr., nr. 1994 na 700 złr.
nr. 2042 na 14690 złr., nr. 2421 na 100
złr., nr. 2498 na 50 złr., nr. 2506 na 90 
złr., nr, 2704 na 50., nr. 2875 na 70 złr., 
nr. 2903 na 600 złr., nr. 2958 na 100 złr., 
nr. 3209 na 200 złr. nr. 3218 na 90 złr., 
nr. 3293- na 60 złr., nr. 3300 na 80 złr., 
nr. 3522 na 80 złr., nr. 3574 na 150 złr., 
nr. 3657 na 300 złr., nr. 3684 na 1000 złr., 
nr. 3764 na 1900 złr., nr. 3786 na 300 złr., 
nr. 3999 na 100 złr., nr. 4043 na 450 złr., 
nr. 4061 na 250 złr., nr. 4176 na 400 złr. 
nr. 4240 na 400 złr., nr. 4375 na 150 złr.’, 
lir. 4401 na 500 złr., nr. 4417 na 160 złr/, 
lir. 4454 na 100 złr., nr. 4507 na 60 złr/,
nr. 4536 na 100 złr., nr. 4541 na 50 złr/,
lir. 4542 na 1450 złr., nr. 4552 na 150 złr.,
nr. 4591 na 50 złr., lir 4676 na 10000 złr., 
nr. 4740 na 100 złr., nr. 4793 na 200 złr., 
nr. 4798 na 150 złr., nr. 4819 na 250 złr., 
nr. 4874 na 200 złr., nr. 4876 na 70 złr.,
nr. 4943 na 670 złr., nr. 4977 lia 600 złr.,
lir. 5018 na 50 złr., nr. 5026 na 150 złr.,
nr. 5085 na 50 złr., nr. 5114 na 1050 złr..
nr. 5151 na 2500 złr., nr. 5159 na 350 złr., 
nr. 5169 na 100 złr., nr. 5253 na 80 złr.,
nr. 5285 na 200 złr., nr. 5326 na 200 złr.,
nr. 5.346 na 10000 złr., nr. 5386 lia 2000 
złr., nr. 5427 na 2850 złr.

Nr. 837 na J377jLL,złr, z częściową 
kwotą 5130 złr. (C. d. n.)
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Akcie bankowe.
Anglo-aubtv. po 200 zl. 12l) 
Bodftncred.u.u.po2'yjzi.40pr 
Zakł.kr.dla h.i prz. po 160zl.

„  „ węg. 200zh em.SOp.
Tow.a.-koni. n. ausipoóOOzl 
Franco-austr. po 200 złr

em. 40 pr.....................
Franeo-węgier. po 200 zł 

em. 40 pr. . . . .  
Gal. bank hip. pc 200 zł.

sm. 80 pr....................
Gal. bank dla haud. i przem

po 200 z łr ....................
Gal zakł.kr. ziem.po 200*i 
Gal. bank kraj. po 200 zir.

em. 50 pr.....................
Renten bank po 2001 zir 
Banku nar. austr po 600 zł. 
Bankupowsz- a u s . p o . z ł r .  
Unionbank po 20y  zrr. 
Vereinsbank po2Q0zLo.40p. 
Verkohrabank pow.poJOOz..
Wecbslerbankwied.po200zt.
Wied. bankver: po 200 złr.

Akcje kolei,
Albrechta po 200 Itr. 
Alfóldzkiej po 200 złr. sreb.
Dniestrzańskiej .  .
Elżbiety m. k.
Ferdynanda półn. po 100 ) 

złr. m. k. . . .
Franc. Józ. po200zlr,. W. a.
k o l gal.KarL. po 200złm . 
Lw O  s Ja* po 200 z i*  \

ph-cą jiąd s ją płacą [żądają

zir . w. a. złr. w. a.
M or.Szl.feont IjprF-ó Ar.a 30 31 -

92 25 92 75 Aust.półn.zacb.po 200 zł.sr 183
: :

134 -
75 75 76 - „  „  lit .B .p o 200zł.sr. 91 95 —

43 — 43 50 Ruiolfa po 200 zir s. r. 1)7 —- 158
Siediniogr. po 200 w. a. sr — —
Sti.atseisb. Gos. 200 zł. w. a 318 - - 318 fF

128 95 128 75 8udbahn po 200 zł. srebr. : 42 142 ,70
Tramway w io l  po 200 zł - - -

215 50 2X3 - Węg.galJLup. )po200z ł. w.a, 
Węg.pól. wschód p.200 z i. s

— 103
101133 - 133 50 ! 03

bOO 835 „ wscli. (Ostb.) po 200
49złr. w. a. . — '50 -

31 - 31 60 „ zachód. (Wer,tb.) pc 200
złr. w- » ...................... 135 50 136 50

54 50 55 _ Akcje przemysłowe.
66 —Budow.Tow.austr. po 200 zł 06 00

— ... —  ... „ „ wied. „ 100 „ 23 25 25 50
„  tanich pom.polOO z. 12 Ab 12 50

— ... — _ . BoryB.Petr.Cp.po 200 z ł .w i. — —  -
— —  ■- L is ty  zastaw . (zalOOzł,

94Bodeu cred. allg. ost.5pr.3r. Y;> 95 25 
83 60

11 -  
968 -

—  — .  spłać, w 33 lat. 5 p. w.l 83 —
16 ... 

970 -
Gal. Tow. kr. ziem. 4pr.w.a.

a n a Pr- w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w. a 

„ Zak. kr. włość. 6 pr. w.a.

73
83 I 74 -  

33 25
47 60 
94 50 
U 75 
80 -  

160 -  
67 -

48 60 
93 -

86
_

86 59 
94 60

12 25 
84 _  

165 
68 _

Bank nar. austr. m. k 5 pr.
n u jf W. Su

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 1 0 0  złr.

90 15 90 30

—- _ __ Albrechta. po300zł.6p. 1 OOz ł — — 76 60
139 00 140 50 Alfoldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 33 75 84 -
_ _ 17 - Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 93 94 —

205 - 206 50 Dniostrzańska 300 „ „ — 36 —
Elżbietypo 6 pr. srebr. w.a. 93 25 93 75

SC60 - zoas — „ em. 1862 b p r . 92 50 92 76
203 - 204 — „ em. 1870 6 p r . — — --------
244 — 245 - * cm 1872 6 p - — — 98 76
149 — 150

Ferdynanda póln. 5 pr, m. k 
„ „ 5  pr. w. a
„ , , 5  pr. ar.

Gal. K. L. 500 zł.5 pr.»r.w a 
„  U. e:n. 5 pr. „

„ 111. em. 1871 SOI
Lw. Czer. Jan, I. em, 186 

300 zł. 5 pr.srebr.w.a 
Lw. Czer. Jas. U . em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jan. 111 em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jis. IV. em. 1872 

300 zł. 5 pr. zrehi. w. a.
R u d o l f a  p o  3 -K )zŁ 6 *  w.wa.

em. 1869 p® 300 zl 
* 5 pr. «rebr w a

1872 po 300 zł, 
”  ’  5 pr. arebr. w. a.

Siedmgrodz. 500 fr 6 pr 
Papiery loteryjne (szt.)
Zait.kr.d.hand.i prz.polOOz.
Klary po 40 złr. m. t .  
Keglevich „ 10 ,  „
Krakowska po 20 złr. 
Palffy a 40 „ „
Rudolfa n W  a a
Ks. Salm » f 0  „ *
St. Genois „ 40 ,  ,
Stanisław, (poi.) po 20zł.Wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgratz po 20 zł. „
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (sflddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż. 100 frank.

plącą |żądaj fe 
zir. w. a
92 
88 
n n 

106
1 '3
102

00 93 
88 10 

105 60

-  -  i 76 75
88

78

95

93

89
81

50

156 -

14 ~  
18 -

81 75

94
65

111
44

Kraków dnia 29. k w ietn ia . (Od bannu 
g a licy jsk ie g o  dla handlu i przem y słu .)

W i e d e ń  d. 27. k w ietn ia . O góln y spęd 
w ołów  w y n osił 3 3 4 0  s z t u k ; p łacon o  za  ce- 
tnar m ięsa 3 0  —  3 2 .5 0  z ł.; że  je d n a k  p r z y  
zam ianie w a g i ży w ej na m artw ą, n ad zw ycza j 
w ielk ie  potrącano procen ta , w  r z e c z y w is to ś c i 
w ięc cen a  cetn . m ięsa z n a jle p s z y ch  w ołów  
nie w y p a d ła  ja k  29 zł.

D . 2 8 . kw ietn ia . N ie ro g a c izn y  d ostaw io­
no sztuk  2 6 9 4 ;  p łacono cetn ar ży w e j w agi 
stosow n ie  do gatunku  i stopn ia  dopasu  od 
30 , 27, 2 0 — 3 1 .5 0 , 2 9 .5 0  i 25 zł.

D. 2 3 . kw ietn ia . O w iec było 1604  sztuk , 
cena za  cetnar m ięsa 2 7 — 29 zł.

O ś w i ę c i m  d. 28. kw ietn ia . N a ta rg  
d z is ie js z y  dostaw iono w ołów  sztuk 4 2 7  sztuk, 
p łacon o za  parę na n ogach  2 7 0 — 36 3  z ł., co 
czy n i za  cetnar m ięsa lo co  W ied eń  31 zł. 
N izk ie  cen y  m ięsa na w cz o r a js z y m  targu  w 
W ied n iu  od d z ia ła ły  szk od liw ie  i na ta rg  tu ­
te js z y , pom im o że  ku pców  b y ło  dosyć.

W  u b ieg łym  tygodn iu  b y ło  n ie rog a c izn y  
sztuk  100 ; sprzedano w szystk ie ; parę p o  100 zł.

B e r l i n  d. 27 . kw ietn ia . W o łó w  sztuk 
2555 , cena 2 1 — 22 tal. za cetnar m ięsa. N ie ­
ro g a c iz n y  4 4 9 6  sztuk, cen a  1 7 — 18 tai- za  
cetnar m ięsa. O w iec 1 1 2 95  szt., cena  za  4 0 ft . 
7 7 2 tal., za  4 5 ft . 8 y 2 tal.

Z ap y ty w an i z różn ych  stron listow n ie , 
czy  a je n c ja  p rzy jm u je  w oły  w kom is, p o d a je ­
my do w ia d om ości p u b lic z n e j, źe  w sze lk ie  
transporta, w ysy łan e  pod  adresem  „A je n c ji  
ośw ięcim sk iej bankn g a lic y js k ie g o " , tak do 
W ied n ia  ja k  i O św ięcim a, p rzy jm u jem y  w  k o ­
m isow ą sp ized a ż  i tak ow ej z  ca łą  sum ien­
nością  i zn a jom ością  r z e c z y  dopełn iam y.

W ied eń  d. 1. maja. Izba posłów. Mi­
nister handlu przedkłada projekt ustawy 
o połączeniu austrjackiej kolei Półno­
cno-zachodniej z niemiecką Południowo- 
północną koleją przechodnią, z morawską 
koleją Graniczną i koleją Ludenburg- 
Grussbach. Minister skarbu przedkłada 
dwa projekta ustaw: o przedawnienie pre­
tensji procentu wobec państwa, z obliga- 
cyj państwowych, które wierzycielowi 
państwa nie zaręczają zwrotu kapitału, i 
o zmianę przepisów o próbie złota i sre­
bra. Izba posłów przyjęła zmiany w pro­
jekcie o opodatkowaniu dóbr duchownych, 
przez Izbę panów poczynione. Posiedzenie 
trwa dalej.

W iedeń  1 Maja. Ustawę klasztorną 
przyjęto w trzeciem czytaniu. Uchwalono 
kolej dalmatyńską ze Spalato do Siverich 
w 2 i 3 czytaniu według wniosku komisyi. 
Kochanowski interpeluje rząd względem 
kolei z Czemiowiec do Nowosielicy.

Kursi. giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń 1. maja 1874. 

godzin a  10. minut 35 przed połndniem. 
A k c je  kred . 214.50. Angle-anstr. 131.— .
Unionsbank 99.50.
Kolei Kar. Lud. 245.25. 
Franko - anstr. 31.—. 
Losyzr. 1860 —.—.
Staatsbahn —.—.
Ostbahn —.—.
Rnbel papier. —.—.

Wiedeń 1.

Vereinsbank 12.— ■
Kolej połndn. 140.— .
B anbank 67.75.
Oblig. indem. — .
Wied. Tramw. —.—.
Napoleondor —.— ,
Dsposob. mdła. 
maja 1874,

Ostatnie w iadom ości.
Wczoraj wyszedł w Wiedniu pierwszy 

numer dziennika francuskiego ,  Messager 
d’Orient. wydawanego przez Polaków, a 
głównie pana Wołowskiego.

W W ęgizech zimno było większe jak 
w G alicji; w Peszcie było na termome­
trze pięć stopni niiej zera; mróz poczy­
nił znaczne szkody. Na wiadomość tę gieł­
da wiedeńska znowu spadla. I jak przy­
znają wszyscy, niema dla niej zgoła ża­
dnego ratunku. Poszukiwane są tam teraz 
papiery banków galicyjskich, ale nikt ich 
niema na sprzedaż.

Wiener Zeitung z d. 1. bm. donosi, że 
według telegramów rządu węgierskiego, 
drzewa owocowe i warzywa ucierpiały w 
Węgrzech dotkliwie z powodu przymroz­
ków, zasiewy zaś mało poniosły szkody; 
a pogłoski o zniszczeniu nadziei dobrego 
żniwa są zatem w każdym razie przesa­
dne. Wszelako jest to doniesienie o tyle 
Jnż mylne, iż skutkiem mrozów winnice 
mocno ucierpiały, o czem wszystkie pisma 
donoszą, a rząd węgierski milczy. Mróz 
dotknął zresztą i Wiednia i w winnicach 
zrządził tam szkody. Podobne uspakaja­
nia jeszcze bardziej zatrważają.

Na konferencji stronnictwee-^eakMóM7 
oświadczył węg. minister skarbu Gliyczy, 
iż założenie samodzielnego banku węgier­
skiego uważa za bardzo korzystne, ale o- 
becnie za nieodpowiednie, gdyż bez po­
przedniego uregulowania waluty nie da się 
pomyśleć stosowna regulacja bankowa, i 
trudno przypuścić, aby utworzenie samo­
dzielnego banku bezzwłocznie zaradziło 
wszelkiemu złemu.

Książę serbski przybył do Stambułu 
i odwidził bezzwłocznie sułtana. Potem 
przyjmowano go z wielkiem odszczególnie- 
niem u W. Porty.

Telegramy Gazety Narodowej.
Drohobycz d. 30. kwietnia. Rada po­

wiatowa wybrała dzisiaj ks. Kmicikiewi- 
cza, prowodyra świętojurców, marszałkiem, 
Marka Wohllernera wice-marsząłkiem a 
zastępcą wice-marszałka Mikołaja Piase­
ckiego. Wydziałowymi: Goldhammera, An­
toniewicza, ks. Skobielskiego, ks. Niemi- 
łowicza i p. Bielskiego.

Kolbuszowa d. 1. maja. Prezesem 
Rady pow. obrany przez aklamację, po raz 
trzeci, Zdzisław lir. Tyszkiewicz. W ybo­
rem tym spełniono życzenia całego powia­
tu. Wiceprezesem wybrany jednogłośnie 
ks. Szajnok, do Wydziału pp. Politalski, 
Błotnicki, dr. Niesiołowski, Janko i wło­
ścianin Wojciech Matula.

god zin a  2 . nnnut 15. po południu.
Akcje fran.-aus. 32 .— . Węgier, kred. 1 8 6 .— . 
A n glo- anstr. 1 3 3 .5 0 . TTnionsbank 1 0 1 .5 0 . 
Kolej Kar. Lud. 2 4 6 .2 5 . Nordbahn. 2 0 5 .— . 
Kolej południc. 142 .— . Kolej Alfód. — .— . 
Kolej Elżbiety 2 0 3 .— . Kolej Lw.-czer 1 4 5 .— . 
W ę g . Nordostba. 10 4 .— . Vereinz-Bank 12 .— . 
Anglobau 6 3 .— . W ęg . Ostbahn. 4 8 .— .
Gal. indemniz. — .— . Losy z r. 1864  1 8 2 .— . 
Koszyc.-Oderb. 135.— . Verkehrsbank 8 4 .— . 
Lesy tureckie 4 3 .7 5 . Baubank-Act. 7 0 .— . 
Kolej państwow. 3 2 1 .5 0 . Bankrerein 7 2 .— . 
W ied. Bauver. 2 7 .7 6 . Hyp, Ren. ban. 1 2 .— . 
Usposobienie silne

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W sobotę i. 2. maja 1874.

Na doc hó d  MAKJI DOROSZYŃSKIEJ
Po raz pierwszy:

i t t i  i
komedja w 3 aktach przez Marivaux, prze 

kład M. Chrzanowskiego.
Osoby:

Pan Orgon .....................
Mario ..........................
Sylwia...............................
D o r a n t e ..........................
Liz eta, służąca Sylwji 
Pasąuin, służący Doranta 
Lokaj . . . . . . .

_  .jtzącz dzieje się w Paryżu.
S  T U  D E N C  I

*(F l o t t e  B u r  8 che) 
komiczna operetka w - 1 akcie J. Brauna. 

ICnzjka Franciszka Suppće. 
K a p e l m i s t r z  p. J a r e c k i .  
Początek o godz. w pół do Hmej.

( N  fc td e s ła n e ) .
Powołując się na, zawiadomienie „Sla- 

vii“ , Banku ubezpieczeń wzajemnych w 
Pradze (na drugiej stronie między inaera- 
tami umieszczone), ogłasza podpisana Jln. 
Reprezentacja, że w Biórze swojem przyj­
muje wnioski:

a) zabezpieczenia na dożycie;
b) zabezpieczenia na wypadek śmierci 

we wszelkich gałęziach;
c) zabezpieczenia na spółki sukcesyjne;
d) zabezpieczenia od ognia; i
e) zabezpieczenia od gradu,
Przyjmuje się tamże zarazem uzdol­

nionych ajentów pod korzystnemi warun­
kami.

‘'Jeneralna Reprezentacja „Slaviiu 
Banku ubezpieczeń wzajemnych.

Lwów d. 1. maja 1874.

P. Fiszer.
P . Podw yszyńiki. 
Pni Woleńska.
P. Kwieciński.
M. Dorouzyńska. 
P Dworski.
P. Dobrzański.

78 25

95 20

94 —

90 — 
82 ~

167 -  
27 50 
14 50 
20 —

23 60 
13 -  
32 26
24 —  
lfi 50 
21 75 
20 60

94 30 
65 15 

111 86 
44 35

łfadesłane. Wssyętkim cierpaą y «  zapewnia zdrowie i sity oee lekarstw i kosztów

R, e v a l e » c i ^ r  e du B a r r y
L O K  D T  S U .

WszyBtkiui cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, która bez medycyny i kosz 
tów u3uwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów , błony śluzowej, pęcherza, nerek 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegnnki, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszacn, nudności 
ltp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b e t e s, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę, 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom :

C e r t y f i k a t  Nr. 74.670. W i e d e ń, 13. kwietnia 1872. 6)
P.rzod 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bolo piersiowe i nerwowe 

schnąłem z dnia ua dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem • pań 
skiej cudownoj Uevalescićre, począłem ją  zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięcznem używaniu je - 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo­
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
z uszanowauiem. G a J b r j e l T e s c h n e r ,  uczeń wyi. szL handl.

Certyfikat Nr. 73.668. M i t t r o w i t z ,  30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głow y i bezsenność znajdnje 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem pozwalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi **•

Soborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Reyalescie^e, z obszerną instrukcją zażywania tej mąozki n 
zieci 8-tygQdniowych. Z uszanowaniem. M i k o  ł a j  G. K o s t i t i .

C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. P r z i l e p ,  poczta Holleschan na Morawie, 7. maja 1871.
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalescićre du Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Reyales- 
cićre. Z szacunkiem: J ó z e f  R o h a c  ze k ,  leśniczy

UeoaUtciire Om Barry pożywniejszą jest od mięta, oszczęaza więcej ni* 50 razy swoją oen 
na lekarstwach. Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 zł. *0 o., za funt a {zł 00 o

2 funty 4 zł. 6U 5 funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł.. 24 funty 36 zł. —  Bizzkokty r  pMzkaeh po . z
W  b. i po 4 zł. 60 e. Czekolada w proizku lub w tabliozkaoh na 12 filiżanek 1 zł. 55 °-i «  *
60 U, 48 flliianek 4 zł. 50 c. w pro.zki ns 120 filiżanek 10 zł., na 288 fili. »  «■, na 6W U iŁ  86 zł
GŁÓWNY . k ł a d  w WIEDNIU . B a r r y  du B a r r y «  et oomp. Wja 14l f £ < £ E U £  L h E S S !
_  *v/zM«̂ lzavi*V« arytnUanli i aVlonanVt IrATIAnnF/lłl Rkłiłl A ś l WWl T ł f t  IWOl  ̂ ll_j pODHkttl01DW porządnych aptekach i (klepach*korzennych Skład wiedeńzki wysyła te* l W0Ł

V Ajencje: w B i a ł e j :  u aptekarza Erich Keler pod Lwem- W  B * o l u i i  L I L .  BrOziewioia,
apt W  B l O d a d  :n M. 8. Franzoaa, aptezari pod ałotym orłem i G-. ,
,  Altarac. k. apt. i Ignacego Scnnlrcb: w K o ł o m y i :  u J. K r o w i e  . nJÓMf a  & au-
cayńakiegoj we L w o w ie : o Zygmunta Bnokera aptekarza, n Piotea Mikolaieha aptekarza- _Leopołda 
Botlendera,» F. W. Królikowskiego, u Karola Schubutba, r Jnl insza Reisui i n Jakóba BewMa; w 
u J0.efav. TM5k; w P r z id a e  u Józ. Ffirata; w P « O i M « n :  ui Mwarda M a r s k ie g o ;
n o w i e :  n J. Schaittera et Comp.; w S t a n i s ł a w o w i e  u Ferd.’ Stechera, apt w S t r y j*  : u D. J 
Nusaenblatt et Comp.; w T a r n o p o l a :  u A. Morewstza i dr. A.JBuchela o >. ipteka obw w T a n o ­
w ie  j t  A Tenozyos apt pod Aniołom i n W. T. L- Waligórskiego



Świeżą wyśmienitą 
w io se n n ą  2130 3—4

Bryndze weprsft
poleca handel

Karola Ballabana.

Najtaniej

K

w
handlu

<t \S/ Santos czysta, fnt. złr. — .88. 
Portoriko „ „ „ ~ -92.
Kuba dobra „ „ 1.— .
Ceylon przednia „ „ 1-04.

„ najprzedn. „ „ 1.06.
Jamajka i Jawa po „ 1.08.
Moka i Perłowa „ „ 1.08

St. M arkiew icza
erbaty chińskieHNr. I. „Taszu“ żóltokwiat. fnt. złr. 4.60.

2. „Junkojczan“ białok. „ „ 3.80.
3. „Nandżyn“ czarna „ „ 3.40.
4 „Soucbong“ angielsk. „ „ 2.80.
5. „Congo familijna „ „ 1'80.
6. „W ysiewki proszek herb. „ 1.20.

cd ii*  la L '  w okruchach czysty, ft. ct. 29.
sw głowach rafinow. n „ 30

„ „ najprzedniejszy „ „ 31.
mielony w mączce „ „ 3 1 .
rznięty w kostki _ „ „ 32.

Przy kupnie towarów za 50 zł. a za 
gotów kę, rozsełka I r a i l k o  koleją to ­
warowym pociągiem. 2187 2— 3

Celina Malicka
S A L O N  M O D Y ,

rynek lsze piętro , zaopatrzywszy takowy w 
najmodniejsze stroje damskie, poleca się sza­
nownym Paniom tak we Lwowie jakoteż i na 
prowincji. 2215 1— 3 j

Pana Stan. szlachetnie urodzonego
S m a l   w Galicji upraszam

uprzejm ie, by mi don iósł miejsce te-J 
raźni* js  ego pobytu swego. —  W ied' ń 
Rauhensteingasse 5. 2210  1 — 1

W iosenna, tłusta, łagodna

równie: niezawodne, najsilniejsze

Drożdże prasowane
w handlu

St. Markiewicza
____________w  rynkn 1. 42. 2047 4— 4

Dr. Ferdynand Kratter
adwokat krajowy

we L w o w i e ,  przeniósł s w e  b i u r o  do ka­
mienicy pp. bar. Romaszkanów przy ulicy Ko­
ściuszki I. 10 II. piętro.

Biuro otwarte od 9 - 1  rano i od 4 —7 po­
południu. 2193 1— 3

2199 2 - 3

Nowy transport

L U S T E R
z najlepszych fabryk otrzym ał pierwszy skład 
zwierciadeł i obrazów olejnych „plac Marjacki 
Nr. 6 “ , które za spiatą ratami miesięcznemi 
są do nabycia. 2218 1— 1

Realność w Przemyślanach
pod Nr. 138 , obejmująca 24 morgów pola «-| 
dwóch parcelach w żyznej glebie, z dworkiem
0 5ciu pokojach i 3ch kuchniach, z budynkami 
gospodarczemi i studnią w ogrodzie, za 3500 
złr. z wolnej ręki do s rzedania. Porozumienie
1 właścicielką na miejscu. 2204 1— 2

if

Zakład hidryatycznj
w Kisielee

pode Lwowem i w łazienkach Dyanny w ogro 
dzie miejskim (pojezuickim) obejmuję z dniem 
1. maja br. napowrót pod swoje lekarskie za­
razem i ekonomiczne kierownictwo, wprowa­
dzając w . zarząd i sposób leczenia nabyte do­

świadczeniem ulepszenia.
Przyjmuję chorych w swem pomieszkaniu 

w Kisielee od godz. 9— 11 z rana; w łazien­
kach Dymmy od godz. 5— 6 wieczorem.

Dr. W eu auty Piasecki
2151 2— 3 przyrodu-lekarz.

Do 1. 217.

K o n  £4 nr*.
w

NA ŁATO
zakupiłam osobiście

najmodniejsze paryskie 
K A P E L U S Z E ,

Czypeczki, kryzy, kokardy i inne 
stroje.

Ceny są od niskich do najwyższych. 
P o le c a m  ta k ow e  szanow. P a n io m  

2158 2— 6 M. T o p o ln ic k a ,
we Lwowie, plac Halicki nr. 1. 

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam.

p r z e c i w
toneopaly Dra E M a  JM ejstieg i

we L w o w i e ,  ulic Sobieskiego 1. 18 rynek, 
jest dotąd jedyny przeciw  m igrenie i 
tak zbaw ienny, źe od czasu gdy go 
używam, nigdy jeszcze nie dopuściłem  
do rozwinięi ia się paroksyzm u, mimo 
daw niej bardzo częstych napadów. —
Czuję się przeto w obowiązku ze w zglę­
du na cierpiącą na tę  dolegliw ość 
ludzkość, publicznie go zalecić.

22171-2 Jan Ostrzechowskl.

E k en o in , POMA1ADA przeciw liszajom, wyrzutom.
który sam zarządzał rozległym folwarkiem lat KĄPIELE MINERALNE przeciw itabotoiom 
kilkanaście, poszukuje odpowiedniego umie-; naskornym.______
szczenia_ L, . . 2141 B  J l l | L ł l ! T ® YRUP z CYTRYNIANU

Wiadomość co d o _ niego bliższa pod adre- | M 3 £ j f l U £ 9 Ź E L A Z A ,  leczy gonoreje,
^ J T ^ W ^ n i u t r a t y  nasienia i uplawy
h ^ U B u U ^ U J b ia łe .  Dołączony jest pro- 

jepekt w polskim języku. 1837 31—48
We Lwowie w aptóce P. Mikolasch.

^  wiatowego i to o-l o ób zostających w 
Indlistriehalle Gruppe I A, ^ s łu ż b ie  , za pośrednictwem  przełożonej 

w  T e x t i l - In d u s t r ie  II ,  ^  ''daazy.
C we Wiedniu, Praterstras. N. 16. w Od Wydziału Rady powiat.

d. 2 5 ,  k w ietn ia  1 8 7 4 .

»«m: Jan Lonicki w Zeglcach, poszta Krosno.

Dr. CHABLE

SANG

ulica Vivienne, 36, 
w Parvżu. 

Syrup ten leczy krosty, 
lis za je , w yrzuty syfllisty 
ozne, czyści krew.

U lt o t o t o t o t o g i Q d g g * J g j g g Q
\  E l e g a n c k i e  ^

* suknie damskie 5
'w kompletne w najmodniejszych deseniach r t
V  po 1 zł. 45 c,, 1.50, 1.80, 2, 3. W
2  E le tfa n c k ie  ż a k ie t y  d a m s k ie  ^  
rw z najlepszych materyj berneńskich po rs
W zł. 2 , 3, 4 ,  5 ,  6 , 7, 8 ,  10. zrobione W
I ,  podług najnowszego żurnalu parysk. v ,
1  E le g a n c k i  g a r n it u r ,  zarękawek “
W futrzany i kołnierz tumakowy po zl. W

1.95, 2.50, 3, 4. 5, 6. —  Garnitury te ^
kosztowały trzykroć drożej. ™i

W N a jle p s z e  fr a n c u s k ie  r ę k a w i- ^
^  c z k i  g la ę e  dla mężczyzn i pań, ^
W para 50 ct. ^
W  E l e g a n c k i e  b u c i k i  m ę z k i e  ze jjj 

skóry cielęcej, na podwójnych pode- 
, .  szwach. Para tylko 3 zl. ^
W Para m o c n y c h  s k a r p e t e k  lu b  ^j|do końca m a ia  h 
W; p o ń c z o c h  15 ct. 1935 4 -G  - , w ja to w egO i to  0

Przy W ydzia le Rady pow iatowej 
K ołom yi są do nadania posady :

1. U rzędnika rachunkow ego z płacą 
roczną 500 z.łr., - oraz z ewentualnym 
dodatkiem  drożyźnianym , a w razie 
zadawalniającej służby i okazanych 
zdolności z widokiem  podw yżs enia 
płacy rocznej do 600  złr.

2. inżyniera pow iatow ego do dróg  i 
m ostów z p lącą  roczną 450  złr. z e- 
w -ntualnym  dodatkiem  drożyźnianym  i 
ryczałtem  na ko-<>ta objaź lek urzędo 
wych w kwocie 200  zlr. Obie posady 
nic nadają prawa do emerytury i są 
w pierwszym roku prow izoryczne.

Od ubiegających wymaga się przede- 
wszystkiem dowodu fachow ego uzdol­
nienia i nabytej praktyki, dalej dowodu 
wieku, m oralności i dotychczasow ego 
zatrudnienia.

Podania wniesione być m ają najdalej 
b. r. do Wy działu po-

P o  r a z  p i  e  r  w  s z y
utrzym uje na składzie

a zatem pewnie

św ieże w ody m ineralne
wprost ze zdrojowisk sprowadzane

i poleca najtaniej handel
E m i l a  L a t i n e k a

Lwów. Rynek 1. 15, yod gwiazdą.
Zainówionia uskuteczniają się natychmiast odwrotną pocztą lub 
koleją nie licząc opakowania. 22i3 1_ 12

i N a k ł a d e m
księgarni S E Y F A R T H A  1 C ZA JK O W S K IE G O  we Lwowie

o p u ś c i ł o  p r a s ę :

T E R E S A
powieść współczesna

napisał 2203 1— 3

Kazimierz Olejowski.
2 tomy w 8co I sir. 21 5  II  2 34 .

Lwów 1 8 7 4 . —  Cena zlr. 2*50.

Ś rodek ten w stanie ciekłym  bez 
smaku żadnego, podobny do wodny mi­
neralnej, łączy  w sobis pierwiastki wy­
rab ia jące  krew i kości. Ze wszystkich 
preparatów  źelazistych jest on najwię 
te j racjonalny i dlatego to przyjęty zo­
stał przez najznakom itszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do tem pero, 
m etitó* m łodych  panienek delikatnych 
których rozw ój ciała jest trudny, lub 
został spóźniony, dla pań cierpiących 
na nieznośne boleści ż o łą d k a , p och o ­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych 
u pław o w lub braku regularności , dla 
dzieci bladych, wątłej budowy i deli­
katnych i dla wszystkich osób cierpią ­
cych z niedokrw istości. Skuteczny, szyb­
ko działający, m ogący być zniesionym 
prze zuajdelik łtn iejsze ż o łą d k i , środek 
ten nie sprawia ani zatwardzenia ani 
n ie działa szkodliw ie na z ę lu . Oto są 
przym ioty, dla których  użycie jego  za 
lecają  lekarze. 1851 22—23

D ostać można w aptekach we L w o­
wie pp. M .kotascha, Beisera i R uckera ; 
w K rakow ie pp. J. Trauczyńskiego i 
W . Redyka ; w B rodach Kullaka i Fran- 
zosa ; w Rzeszowie S ch a ittera ; w W ar- 
sżawie w składach aptekarskich pp. 
M rozow skiego, braci G alie i Spiessa.

Zakład wodoleczniczy
H auptstrasse X r . 5 4

G a i n f & h r n - V 5 s l a u
pod Wiedniem

kąpiele Kaltenbrunn,
Otwarcie I. maja 1874.

Kierującym lekarzem Dr. Svetlin, asy­
stent dla terapii elektr. Profesor uniwersytetu 
Dr. Bencdict odwiedza z Wiednia regu­
larnie zakład pod względem leczenia elektro­
magnetycznego.

Bliższych szczegółów zasięgnąć można 
programów, których inspekcja powyższego za 
kładu chętnie udziela. 2073 3— 3

Fricdlandcr & Frank we Wiedniu,
skład fabryczny maszyn rolniczych, 

k i l . ,  l i  I u  t e  r  e  Z o l l a  n i  t s s t r a s s e  N r .  O .
polecają swój dobrze zaopatrzony skład na teraźniejszą

porę wiosenną i na żniwa
wsławione, prawie zupełnie z żelaza kutego i stali robione

Cham pion,
skomlbiiiowane żniwiarki i kosiarki

War der a, Mitchell & Comp.
(Nie trzeba je zamieniać z dawnemi takzwanemi Champion W alter A. W ood.) 

Jficolsona grabie i przetrząsacie.
A_m erykańskie grabie.

Oryginalne Burdik *Ceres“ żniw iarki-
„ Kirby kosiarki.

Robej & Comp. LimiteHocamoliile i parowe młocarnie
z ramami z kutego żelaza.

Harter Aine wentylatovy do czyszczenia konkolu i groszku.
No81a pompy do gnojówki i sikawki ogniowe

i t. d. i t. d.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e .  2034 4— 6

F i l ia :  A. Szeliskl we Lwowie.

P. T.

M a m y  y,nszczy t  -zawiadomić nin e jszem , żo nasza R a d a  zaw iadow cza  
aa pos iedzen iu  z d n u  2 5 .  kw ietn ia  b r., na pod staw ie  §. 2  O g ó ln e g o  
statutu  n aszego  B ank u  u bezp ieczeń  w za jem n ych  u ch w a l i ła  za ło ży ć  °

Jenerulną Reprezentację „Siavii“
dla Galicji i Bukowiny

pod te hni.cznyin k ierun k iem  naszego  urzędnika , pana
J a n a  S  w  o  b  o  <1 y  ,

jako p ie rw sze g o  sekretarza  tam że, w s iedzib ie  D y r e k c j i

Ogólnego Zakładu rolniczo-kredytowego
dla Galicji i Bukowiny we Lw ow ie,

który  to Z a k ła d  na m ocy  ustępu V I .  § . 2 1 .  sw eg o  sta tutu  ma praw o 
pośredn iczenia  w u bezp ieczen iu  sw oich  cz łon k ów .

B iura  J en era ln e j  R ep re ze n ta c j i  „ S l a v i i “ we L w o w ie  zn a jdu ją  się 
przeto  bezpośrednio  w biurach Dyrekcji Ogólnego Zakładu ro l-  
niczo-kredytowego we Lwowie (w  R y n k u  1. 4 5 ) ,  g d z ie  się k a ż d e g o  
czasu wnioski do ubezpieczenia na życie i od szkód elem entar­
nych p r z y jm u ją  i d o tyczące  w yjaśn ien ia  z ca łą  g o to w o śc ią  udziela ją . 

P r a g a  d. 2G. kw ietn ia  1 8 7 4 .

P A S  T  A

ZKODEINY-TOLU.
(R Kamum Tolalanum)

Leczy nieżyt. Suche 
kaszle,  Grypy, 
irrytacye pier­
siowe i płuc 
i koklusze.

DC

W  PARYŻU
U lic a .  D r o u o t ,  1 5 .

We Lwowie ,  P. MikolaSCH, 
W Arośortiie.TiiiCCłTlismoo Jj 

W Brodach, P. Kuu.AH.

  Ł .  Ł E G B A N I T
d o s t a w c y  w i e l u  p a n u j ą c y c h  d w o r ó w

PAR YŻ, 207, nlica Saint-Honorć. 1831 21—24

M Y D L O - O R  s Z  Al
Ze wszelkiego gatunku w oda sprawuje pianę delikatną i obfita.

C R E M E - Ó R I Z A  Ó R i Z A - L A C T Ę  ^  ,
nadaje b ia ło ść  i św ie żo ść  p ow łoce  c ia ła . | p rze c iw  piegom , plamom na tw a rzy  i

EAU TO N IO UE OUINlNE LEGRAND E T  POMADA A U BAUME DE T A N N lN .
W ytw ory  toaletow e podług przepisu zostaw ion ego przez Dr. CHOMEL do czy szczen ia  g ł o w y  w zm o­

cn ien ia  w ło só w , zapobieżen ia  w ypadania i p orostow i takow ych  w  bardzo  krótk im  czasie. 
S kład  w  g łów n y ch  m agazynach perfum  i u fry z je ró w  tak we F ra n c ji ja k  zagran ieą  we, 

L w ow ie  w aptece p. P . M ikolascha .

które na g o d z in ę  ty le  m łó cą  ile trzech  
z m lo ck ó w  za dzień, dos tarcza  od 138 z łr  
p ocząw szy  p o d  g w a r a n c ją  i na p ró b ę  fran co .

Moritz Weil jun. ś UT* d i * TR h i + \1 we W ied n iu , F ra o ze n sb ru ck s tra s e  13 .

M o ca rn ie ,
1871 19— 24

Środek leczący słabości w ustach i zębów.
Rozmaite środki lecznicze ni* m ogły wyleczyć moje ciągle się krwawiące dziąsł a, 

renmatyczne bole zębów i nie m ogły usunąć tworzący się zawsze osad winny. Aż począ­
łem używać sławną wodę anaterynnwą do ust, któryto środek nie tylko uwolnił mię od 
tych cierpień, ale ożywił cały ustrój w ustach, usunął nieznośny odor, z tego to powodu 
oświadczam publicznie wynalazcy tego środka, c. k. dentyście nadwornemu Dr. J. Gr. Popp 
zasłużoną pochwałę i najżewniejsze podziękowanie.

1898 2 -  4 B a r o n  y . B l u m a u ,  w. r.

S K Ł A D Y :
We 1/wowie: apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zygmunta Ruckera 

Jakóba Pipesa i p. Bonifacego Stiłera. W Krakow ie-, pp. Górecki, J. Jahn, L. Fein- 
tuch, E. Stockmar apt. i Goldwasser. N. Redykąptek, Siedlicki aptekarz w Czerniowcach. 
W B e tz i e p. Hrymak, w B i a ł e j p. Józ. Kraus, iE . Keler, w B i e l s k u p. Btankoapt. w Bóbr- 
ce p. Czernik ap , w B o c h n i  F. Rribs i p. Niedzielski, w B r o d a c  h p. Griinspann i M.S. Fran- 
zos w B r z e ż a n a c h  p,/.m inkowski ap. ip . B. Fadtnlieclit, w B u e z a c z u  p. Kercel, i C. Le­
wicki, w C h r z a n o w i e  p. Sporysz ap., w C z e r n i o w c a c h p .  Alth syn ap., i Ig. Schnirch p. 
Różański, p. Ritzinger, w D o b r o m i l u  p. Grotowski apt., w D o l i n i e  p. J Fcauiifelder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i e  M. Koniecki, w F r y s z t a k u  
p. N. Low, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J a w o  r o w i e  p. Lachowicz apt., w J a r o s ł a ­
w iu p. Nowakiewicz, w J a z ł o w c u  p. Twardowski apt., w K i m p o l u n g u  B. Sommer, 
w K o ł o m y i  p. Różański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w K r o ś n i e  Krysztoforski, w 
K r y n i c y  p. M. Nitrybit apt., w L u to  w i s k ac h p. M. Koniecki, w L ij> n i ' \ V - _____

w a d o w i e  p. Marecki, i Gabriel, w R z e s z o w i e  B. J. Schaiter i syn, i Kilinowski apt.f w 
S a m b o r z e  p. Kriegseisen apt., p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklieza wdowa, i p. R. 
Bartb, i p. A. Bcil, apt., p. C. Kopacz, w S t r y j u p .  Drągowski apt. i p. J. D. Mussenbłatt, 
w S u c z a w i e p. E. Botezat ajit., w T a r n o p o l u  p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w T u r c e  p. A. Czyr- 
niański, w W ad ow i c a c h p. Fołtin i (Jhraa apt., w Z a  1 e s z czy  k a cli p. Kodrębski, w 
Z ł o c z o w i e  p 0. Fadenhecht i Petcsch, w Z ó i k w i  p. Krzyżanowski i Nablik

Bank
„ S L A V I A “

nb''/.)'iec7.uń w m jm W rycli  w Pradze.
Prezes:

Jan hrabia Harrach.
Za Dyrekcję :

Dr. p. o. Jerzabek. Dr. p. o. Józ. Milde.
Jeneralriy sekretarz :

F r .  N ovaJ c.

gruba

Zniżone ceny kawy!
Portorico .
Legueira 
K uba przednia 
Ceylon najlepsza 

v  przednia 
. „  Perłowa 

M occa arabska .
Cukier w głowie
W szystkie inne tow ary najtaniej poleca handel

E m i l a  L a t i n e k a

L w ó w  ,  I  t y i i e k  1 .  1 5 .

W *t Przy odbiorze za złr. 50 — odsta­
wiam towary franco na każdą stację koleji.

funt złr . —  ct 86.
r 1

92.
V

o
V
o

1 V

i  „ 6.
V V i

n
4 .

JJ
1 6.

JJ
1 8.

n
ct. 30 i 31.

2214 1-

K ąpiele  P y s t ju

liski
dawniej 

ta r g o w ic a  d rze w a .
Teatć zoologiczny zwie­

dzać można codziennie od 
rana do wieczora.

Codziennie popołudniu 
o gedz. 4. i wieczór o 
godz. 7. dane będą dwa

w ielkie przedstawienia,
na których panna Franciszka i pan W illiam
popisywać się będą swoimi uadzwyczajnerar 
sztukami z dzikiemi Zwierzętami. W końcu 
każdego takiego przedstawienia odbędzie się' 
karmienie wszystkich dzikich źwierząt i oka­
zanie olbrzymiego Boa (Riesenschlange).

Zęby i Szczęki
pod wazelkieini względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówie­

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.

B ó l  z ę b ó w
u»nwa przez ubezwładnienie nerwów, a 
łęby zrotem lub masą do zębów podobną 

plomDnje 1915 5 - ?

Dentysta J.WEISS, były
asystent dr.Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie nlica 
Halicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

C es. król. u p rzy w . g i l ic y js k i

Z a k ła d  k re d y to w y

6

wydaje we L w o w i e  i przez swoje kasy po pow iatach w kraju

A SYrG N A C J E  K A S O W E
5 procentowe z lO dniowym terminem wypowiedzenia I

99 99 99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach pow iatowych

L IS T Y  Z A S T A W Y  E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

W sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. austr.
które przynoszą prócz stałych B °/o także i dyw idendę ,  a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 

nadto w m yśl ustawy z 2 . lipca 1868 1. 93  Dz. p. p. mogą być na k au cje  i wadja używane.

(w W q g r z e c li), 
warcie sezonu 15. maja.

Od dawnn wsławione kąpielo mulisto, udow udńly dotąd dostatecznie Swoją le­
czniczą skuteczność w Dujcięi.-zyrh wypadkach gośćca, reumatyzmu Rzkrofulach w 
słabościach stawów, szkoszlawieniach, w s ła b ośc ia ch  kościowych złam aniu kości i 
zwichnięć, om i t. p. ’

P odróż  7, W ie d n ia  do P reszb u rga ,  
pogotowiu czekają okazje.

IU ższej wiadomości udzieli lekarz kąpieLwy p. Dr. W a g n e r  (mieszka do maja 
w Wiedniu, Stadt, Scliullerstrasse, Ilutel „ Koni g  von U u gan i“ ). 2099 3 3

ztą-1 ko le ją ,  w z o r o w ą  do T y r m i w y ,  g d z ie  w

J 1
Wydawca, właściciel

1909 5 - ? D y r e k c j  a .

2063 5 - 6krajowe i zagraniczne
ś w ieżo  n a p e łn ia n e ,

sprowadzane b e z p o ś r e d n i o  z ■, zdrojowisk
i sól morska (dc kąpiel)

są  p rzez  ca le  la to  d o  n ab y c ia

w liaudlu arola Schubutha

i
We Lwowie,

u l i c a  K r a k o w s k a  Nr.  
w T a rn o w ie

150.
w handlu Fr. Leszczyńskiego.

odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki, Z druk:-.; i i  , Go ■ 0 Z * •* I A. Vt»k- icria


